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Należytoió należy maprzód nadsyłać przekazem pooztowym.

Znown prosili.
K ra k ów , 15 listopada.

Uważamy wprost za rzecz dla delegacji pol­
skiej nieprzyzwoitą, jej godności uwłaczającą, 
aby uzasadnione sw oje, na stwierdzonych fak­
tach oparte żądania, przedstawiała ministrom 
na jakichś prywatnych posłuchaniach. Zawsze 
w takich razach Koło polskie staje wobec mi­
nistra w roli petenta, gdy powinno przemawiać 
do niego, jako do żądania uprawniony czynnik 
konstytucyjny Obecnie dowiadujemy się znowu, 
że wczoraj, po posiedzeniu Izby, udała się de- 
putacya Koła polskiego do ministra Welsers- 
heimha „z ż a z a 1 e n i e m“ (!) na ostatnie wy­
padki karania w Galicy' rezerwistów za to, że 
na zgromadzeniach kontrolnych odezwali się 
po polsku, zamiast po niemiecku. P. generał- 
minister raczył przyznać, że wjroki rzeczywi­
ście „były bardzo ostre*, atoli osłabił czemprę- 
dzej swoją opinię, dodając, że musi zasięgnąć 
informacyj, czy szczególniejsze okoliczności nie 
w płynęły na zaostrzenie wyroków.

Obowiązkiem było Koła już dawno sprawę 
tę poruszyć. Ale na to istnieją wnioski nagłe 
i interpelacye. Niechby przecież p. Welsers- 
Leinib, na którego głowę tak odważnie miotano 
pioruny na poniedziałkowem posiedzenia Koła 
polskiego, dowiedział się, że ten klub taKże ma 
jakąś energię i o prawa swoich wyborców u- 
pomnieć się potrafi. Niezależne i szanujące się 
przedstawicielstwo nie poszłoby jednak w ta­
kim razie do ministra, lecz zmusiłoby go, aby 
on przyszedł do niego. Postępowanie Koła 
zdumiewające jest wprost wobec wzgardliwego 
zachowania się ministra Welsersheimba w par­
lamencie, o którym wyraził się on niedawno, 
że nie może nikt w nim obrazić wojskowości; 
postępowanie to Koła nietaktownem jest nadto 
wobec tego, że minister ten wniósł w Izbie 
daleko sięgające żądania w sprawie zwiększe­
nia prezencyjnej siły zbrojnej.

W  takiej sytuacyi nie idzie si^ do ministra 
z supliką, „z zażaleniem", ale cytuje się go 
przed forum parlamentu.

Jeżeli obecnie, gdy ministrowi obrony kra­
jowej tak bardzo zależeć powinno na utrzy­
maniu dobrych stosunków z Kołem, bo od tego 
zależny jest los jego przedłożenia rekrutacyj­
nego, Koło polskie szuka ministra, a nie czeka, 
aż minister jego szukać będzie, to jakże do­
piero bronić będzie tosamo Kuło interesów na­
szej ludności wobec tego przedłożenia? W  Kole 
polskitm podnieśli bardzo słnsznie posłowie 
Rotter, Petelenz, Stwiertnia i Grek, że woj­
skowość, przychodząca do nas obecnie z żą­
daniem olbrzymich ciężarów, lekceważy wszy­
stkie nasze żądania, których słuszność w Kole 
uznano. W  konkluzyi tego uznania wyznaczo­
no jednak na mówców Koła przy ustawie re­
krutacyjnej : posłów Włodz. G n i e w o s z a  i 
P o p o w s k i e g o ,  jako najmilszych dla admi- 
nistracyi wojskowej i znanych z doświadczo­
nej skłonności do ustępstw wobec jej postula­
tów. Znaczy to tyle, co zag<varautowanie p. 
Welsersheimbowi głosów Koła polskiego.

Wobec tego wszystkiego Inuuość kraju na­
szego stanie wobec kwestyi: j a k ą  w a r t o ś ć

ma dla niego rzekoma obrona jej interesów 
przez wiecznie służalcze dla rządu Koło pol­
skie, i n a  c z e m  o p i e r a  s i ę  w ł a ś c i w i e  
łączność polityki tego Koła z opinią kraju?

N;e bez znaczenia jest okoliczność, iż je­
dyny organ klerykalny Rusinów galicyjskich, 
„Rusłan“ , od pewnego czasu coraz wyraźniej 
objawia swe niezadowolenie z rządów metro­
polity, ks. Szeptyckiego, a objawy te spotęgo­
wały się właśnie w czasie, kiedy protektor pi­
sma, poseł Barwiński, odbywał wspólnie z tymże 
metropolitą pielgrzymkę do Rzymu. Do nieda­
wnego czasu „Rusłan" uchodził za półurzędo- 
wy organ lwowskiego konsystorza i zdaje się, 
że dopiero ostatnie listy pasterskie ks. Szepty­
ckiego wpłynęły na zmianę tego stosunku.

Ostarnim wyrażeń* tej zmiany jest szereg 
artykułów, które właśnie drukują się w „Ru- 
słanie", a zawierają krytykę listów paster­
skich metropolity. Organowi p. Barwińskiego 
nie podobają się zwłaszcza reformy, dokonane 
w lwowskiem seminaryum duchownem, oraz 
opinia głowy ruskiej cerkwi w Galicyi o za­
chowaniu się młodzieży ruskiej. „Rusłan* do­
wodzi, że reforma seminaryum jest obliczoną 
na wzmożenie się żywiołów moskalofilskich, 
kosztem bytu i rozwoja parlyi ukraińskiej. —  
Obecnemu prefektowi seminaryum czyni zarzut, 
iż działa wyłącznie w ducha moskalofilskim, 
a metropolicie, —  że łudzi się, jakoby moska- 
lofilscy duchowni byli dobrymi katolikami. — 
Dając obraz grona dygnitarzy ruskiej cerkwi, 
pisze „Rusłan":

„Rozmaici kanonicy, dziekani, katecheci i 
niektórzy kierownicy seminaryum duchownego 
przykładem własnym wychowali młodych kan­
dydatów stanu duchownego w uczuciach wan­
dalizmu do wszystkiego, co narodowe. Wycho­
wanie takie wynoszą młodzieńcy z burs „Na- 
rodnego Domu", którego protektorem jest 
najprzew. metropolita"... —  „W  tych bursach, 
w gimnazyach, w seminaryach auchownych wy 
chowują się zaprzańcy ruskiej mowy i naro­
dowości, ażeby w ten sposób p r z y g o t o w a ć  
g r u n t  do o d s t ę p s t w a  o d  K o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o " . . .  „W  jaai sposób z tej cho­
roby wyleczyć społeczeństwo raskie, jak ją 
usunąć z pomiędzy ruskiego duchowieństwa, 
na to nie znajdujemy rady w liście paster 
skim, a nawoływania do solidarności i miłości 
braterskiej, bez warunku usunięcia tej choro­
by, pozostaną bez skutku".

„Rusłan" jest również' bardzo nierad, że w 
jednym z listów pasterskich metropolita po­
wierza miejscowym parochom nadzór nad wy­
chowankami seminaryum duchownego w czasie, 
kiedy ci podczas feryj bawią w danej miej­
scowości. Przy tej okazji klerykalny organ ru­
ski rzuca wcale niepochlebne światło na ogół 
swego duchowieństwa. „Na podstawie doświad­
czenia możemy zapewnić, —  pisze on, —  że 
to zarządzenie otworzy tylko szeroko podwoje 
do wszelakich denuncyacyj na alumnów-naro

dowców ze strony parochów i kooperatorów 
moskalofilskich, jak to już bywało"...

Staje wreszcie „Rusłan" w obronie świeckiej 
młodzieży ruskiej, którą —  zdaniem jego — 
list pasterski metropolity ocenia tyło ze stro­
ny ujemnej. Przeciw ubolewaniu ks. Szepty­
ckiego na zbytnie rozpolitykowanie się mło­
dzieży rusKiej, —  przytacza „Rusłan" uwagi 
czeskiego posła Masaryka o zadaniach akade­
mickiej młodzieży, z których to uwag wynika, 
że studenci mogą zajmować się polityką, ażeby 
nabrali politycznego wyjtształcenia. „Polityka 
w czasach dzisiejszych jest także pracą, a nie 
pustą gadaniną"...

„Rusłan" nie wyczerpał jeszcze całego ma- 
teryału i zapowiada dalszy ciąg uwag o listach 
pasterskich, a właściwie o stanowisku nowego 
metropolity wobec Rusinów. Już jednakże z 
tego, co przytoczyliśmy, wynika jasno fakt, że 
„Ukraińcy" („Rusłan1 jest klerykalną frakcyą 
tego obozu) nie są zadowoleni z umiarkowane­
go stanowiska ks. Szeptyckiego i —  nie zdo­
ławszy przyciągnąć go do swego grona, —  
wszczynają przeciw niemu wojnę podjazdową. 
Jestto, obok swarow moskalofilsko-nkraińskich, 
nowy front wewnętrznych zatargów w ruskiem 
społeczeństwie w Galicyi wschodniej. (W.)

Listy słowiańskie.
Lubiana, 13 listopada.

(Po wyborach w Styryi. — Słowieńcy w Karyntyi. — 
Niemcom i Włochom wszystko, Słowitńcom nio. -- Naj­

wyższy sąd l Wydział istryjBki.)
W starym Sejmie styryjskim mieli Słowieńcy 

8 mandatów z kuryi wiejskiej, niemieccy kle- 
lykali 12, a niemieccy narodowcy 3. W  naj­
nowszych wyborach utrzymali się Słowieńcy 
na wszystkich swych posternnkach, natomiast 
oba stronnictwa niemieckie poniosły stratę na 
korzyść agraryuszów niemieckich. Klerykali 
stracili 4, narodowcy 2 mandaty. Wśród wy­
brańców słowiańskich 6 jest z obozu klerykal- 
nego, a 2 liberalnych; obydwaj wybrani w o- 
kręgu cylejskim. W  kuryi tedy wiejskiej zw y­
cięstwo odnieśli Słowieńcy, mimo, że „nem- 
szkutarcy" z ogromnym nakładem wydają w 
słowieńskim języku pisemko „Sntajerec" i roz- 
syłają je  każdemu bozpłatniev**«/y kto chce, 
czy nie chce. Na wiejski lud słowieński z wiel 
ką siłą germanizacyjną prą Niemcy, pomimo 
że tutaj z największemi spotykają się trudno­
ściami. Łatwiej natomiast odnoszą zwycięstwo 
w miastach. W najnowszych wyborach w o- 
kręgach miejskich za klęskę istotnie poczyty­
wać sobie mnszą Słowieńcy, ze kandydaci ich 
obecnie mniejszą ilość głosów otrzymali, niż 
przed 6 laty. Kiedy bowiem w okręgu cylej- 
skim niemiecki kandydat zwyciężył w 1896 r. 
250 głosami, dziś otrzymał o 343 więcej, niż 
jego przeciwnik słowieński. Jeszcze gorszy 
stosunek był w okręgu ptujskim, gdzie przed­
ostatnim razem kandydat niemiecki otrzymał 
głosów 364 przeciw mniejszości słowieńskiej 
247, teraz padło na niego głosów 503, gdy 
Słowieniec otrzymał ich 229. W  miastach tedy 
żywioł słowiański nstępuje.

Gorzej dzieje się w Karyntyi. Przed laty 10 
jeszcze kwitnęło tam życie narodowe bujnie, 
póki żył zacny kapłan patryota, Lendowszek. 
Po jego śmierci germanofile zwarli się w silną 
falangę, słowieńskie stronnictwo narodowe do­
stało się w opiekę macoszą niemieckiego kle­
rykalizmu, odkąd biskup Kahn, Niemiec, zyskał 
głos rozstrzygający we wszystkich politycz­
nych i narodowych sprawach słowieńskich. — 
Postęp germanizacyi już tak jest wielki, że 
z trzech dotychczasowych mandatów w sejmo­
wej kuryi wiejskiej, utracili Słowieńcy obecnie 
2. Jak nieznaczną większością zostali pobici, 
świadczy wybór niemieckiego ludowca we 
Wlkowcach, który otrzymał 594 głosów, gdy 
Słowieniec PoJgorc dostał 575. Jedyny mandat 
słowieński otrzymał Fr. Grafenauer, należący 
do stronnictwa konserwatywnego. Nic dziwne­
go, że wobec takich stosunków Rada szgolna 
karyntyjska niemczy ostatnie szkoły słowień­
skie, przemieniając uti akwistyczne na niemie­
ckie, a słowieńskie na utrakwistyczne. Cier­
niem w oku dla Niemców jest 5 klasowa szko­
ła słowieńska w św. Jakóbie. To też żądali 
obecnie wprowadzenia w niej drugiego języka 
wykładowego. Że utrakwizacyi tej szkoły mi­
nisterstwo teraz się sprzeciwiło, to tylko chwi­
lowe szczęśde dla Słowieńców. Umierającemu 
można odżałować kilka kropli eliksiru.

W Styryi, gdzie siła żywiołu słowieńskiego 
jest większa, nie ma dla niego żadnych wzglę­
dów. Niemcy tu mają 7 seminaryów nauczy­
cielskich, Słowieńcy żadnego, a wyłącznie przez 
nich zapełnione i dla nich przeznaczone semi-. 
naryum w Marborze, jest niemieckie i tylko 
jednego jęzjka słowieńsKiego uczą się tam z 
pomocą słow ieńskiej mowy; dla wszystkich in­
nych przedmiotów wykładowym jest język nie 
miecki. Ale co lepsze, to że nauczyciel sło­
wieński musi zdawać potem egzamin kwalifi­
kacyjny także i w języku słowieńskim z przed­
miotów, w których nie zna terminologii sło­
wiańskiej, bo jej nie miał sposobności nauczyć 
się ani nawet słyszeć. Niesłychanie łatwiej mu 
tedy być nauczycielem w szkole niemieckiej, 
niż w ojczystej. Podobnie jak nauczyciele, po­
pierani są i urzędnicy niemieccy. Słowieńskich 
się wysyła do ziem, niemieckich, Niemcom au- 
skultantom daje się w Mariborze i Cylei za­
pomogi dlatego, żo nie uczyli się drugiego ję­
zyka krajowego w gimnazyum, a teraz go się 
chcą „uczyć na specyalnycb kursach".

Ciekawe ogłoszenie wydał zarząd więzień w 
Gradysce. W  języku włoskim i niemieckim roz­
pisuje konkurs na posady dozorców więziennych, 
władających obydwoma językami krajowemi, tj. 
włoskim i słowieńskim. Ma więc kandydat umieć 
po słowieńsku, ale się do niego mówi po nie­
miecka i po włoska.

W miejscowości Lowrecu w Istryi buduje się 
obecnie nowa szkoła. Obywatele żądali, aby 
szkoła była chorwacka, skoro ludność jest chor­
wacka i słowieńska. Rada szkolna okręgowa i 
krajowa na życzenie to się zgodziła, ale W y­
dział krajowy zawyrokował, że szkoła musi być 
włoska i zdanie swoje przesłał ministerstwu- 
oświaty, a kiedy to sprzeciwiło się żądaniu 
Wydziału, wn.eśli Włosi protest do najwyższe­

go Trybunału. Instancya jednak najwyższa roz­
sądziła sprawę na korzyść gminy chorwackiej. 
Tak więc, Słowianie południowi będą mieć je­
dną szkołę więcej, co dla nich jest rzeczą wiel­
kiej w agi, a w Istryi nawet bardzo doniosłą.

J.

M o j e n i e  n  Górnym Slgski.
Z pism śląskich i poznańskich dowiadujemy 

się dziś bliższych szczegółów o nowej organi- 
zacyi wyborczej, jaką utworzono w Gliwicach 
na zebraniu w niedzielę. Cele organizacyi tej 
uzasadnił mecenas Adamezewsai z Katowic. —  
Mówca zwrócił uwagę na świeży i ożywczy 
prąd ruchu narodowego, który ogarnia coraz 
szersze koła społeczeństwa śląskiego, tak, że 
nadszedł nareszcie czas, aby lud śląski sam 
zaczął o sobie myśleć i radzić. W tym celu 
należy złączyć wszystkie narodowo uświado­
mione jednostki, które dziś działają w rozpro­
szeniu, w jednę wielką organizacyę. Ze wzglę­
du zaś na zbliżające się wybory zaleca się 
utworzenie towarzystwa wyborczego; w niem 
będzie się w najbliższej przyszłości ujawniała 
cała praca na niwie narodowej.

Liczne oklaski, jakiemi zgromadzeni obda­
rzyli mówcę, były najlepszym dowodem tego, 
że podzielają jego zdanie.

Inny mówca przemawiał za tem, ażeby za­
łożyć się mające towarzystwo wzięło w swe 
ręce także pracę nad oświatą ludową i sprawy 
ekonomiczne lada śląskiego.

Nowe towarzystwo już rozpoczęło swą dzia­
łalność. Donosząc o tem, pisze „Dziennik Po­
znański":

„Nie ma się więc teraz co ładzić co do porozu­
mienia stronnictwa „Katolika" «  stronnictwem ra- 
dykalno-polskiem (?j, grnpającem się około „Górno­
ślązaka". Przecięto snkno na dwoje. „Katolik*, 
„Gazeta Opolska* i „Nowiny Raciborskie" będą 
wybierały posłów pod basłem stronnictwa centro­
wego, „Górnoślązak" ze stronnictwem] centrowem 
jawnie zerwał. Bądź co bądź ubolewać należy nad 
tym rozdziałem, bo naszem zdaniem osłabi on zbio­
rową pracę polską na Górnym Śląska. Z wiarygo­
dnego źródła dowiadnjemy się, że redaktorów re­
szty pism polskich na Górnym Sląskn na to ze­
branie nietylko nie zaproszono, ale ich o niem na­
wet nie zawiadomiono".

Tyle „Dziennik Poznański". Zamiast się cie­
szyć, że Polacy śląscy nareszcie kruszą krę­
pujące ich pęta i zabierają się do czynnej pra­
cy na niwie polityczno-narodowej, ugodowy or­
gan poznański zdaje się ubolewać nad tem. —  
Obawa rozdwojenia i mogących stąd wyniknąć 
szkód odraza zniknie, gdy reszta pism polskich 
na Śląsku przyłączy się do ruchu, zainieyowa- 
nego w Gliwicach, a co na^niej przestanie 
wysług’’wać się niemieckiemu centrum.

I my uważamy .za błąd, że redakcyj tych 
pism nie zawiadomiono o zebrania w Gliwi­
cach, tłomaczymy sobie to atoli tem, iż wobec 
zobowiązań, jakie redakeye te na własną rękę 
bez zapytania się o zdanie ludu przyjęły wo­
bec centrum, uważano to już za zbyteczne.

Z uwag pesymisty.
(Wyprawa pod złuwróżbnemi znakami. — Szkoda byłoby 
parlamentn. — Niewdzięczni! — Kombinacjo gabineto­
we — Interview z .nieśmiałym posłem*. — Dlaczego 
koncentraci nie słachali mów Daszyńskiego i Romań 
cznka. -  Powracam. — Ks. Stojałowski wraca także.)

Tak zastraszające o parlamencie i gabinecie 
dra Koerbera rozpuszczono w tamtym tygodniu 
wieści, że nabrałem ochoty pożegnać się oso­
biście, dla wszelkiej pewności, z oboma, i wy­
jechałem do Wiednia. Szkoda byłoby takiego 
parlamentu! Kto wie, czy inny byłby równie 
wesoły. Wprawdzie p. W olf stał się w nim 
mniej zajmującą osobistością, ale za to p. 
Scboenerer z Bergerem zawsze przyczyniają 
się do ożywienia sytuacyi. A przytem ten ton 
obrazowago dyalogu, w którym „Schuft" i 
„Lausbub" należą już do wykwintniejszych 
wyrażeń, jest tak cennym spadkiem obecnego 

parlamentu, odziedziczonym pe poprzedniku, a 
Wzbogaconym nowemi na tem polu zdobyczami, 
że zachodzi poważna obawa, aby z nim razem 
nie przepadł dla potomności. Gdyby więc p. 
Koerber nie mógł z Czechami i Niemcami dojść 
do końca, a raczej do początku „primirenja",—  
, zechciał tem parlamentowi przedwczesny zgo­
tować zgon, godziło mi się, jako temu, który 
tyle z nim, chociaż, Bogu dzięki, nie w nim, 
miał do czynienia, ostatnie przesłać mu po­
żegnanie.

A jeżeli parlament zostanie, —  to także nic 
mi nie zaszkodzi, gdy będę świadkiem jakiejś 
zabawnej w nim sceny. W  takim razie znowu 
należy się pożegnać z gabinetem dra Koerbera. 
Zwykła to kolej gabinetów austryackich! Nie­
wdzięczność stronnictw parlamentarnych pod­
cina im nogi. I dla dra Koerbera nadeszła 
chwila krytyczna. Obiecywał wiele, dotrzymy­
wał, co mógł —  teraz przedkładają mu ra­
chunki. P. Kramarz z rozdzierającą serce o- 
twartością odezwał sitj do eterycznego premie­
ra: Pan nie musisz być prezydentem gabinetu; 
zrób pan miejsce innemu; może on coś więcej

potrafi. Byłem świadkiem i słuchaczem tego 
okropnego pożegnania Czechów z p. Koerbe- 
rem, i uroniłem niepostrzeżenie łzę żala wobec 
niestałości losów lndzkich.

Muszę jednak, wraz z łaskawym czytelni­
kiem. cofnąć się nieco w mojem opowiadaniu. 
Trzeba wszystko opowiedzieć porządnie, w chro- 
nologicznem następstwie zjawisk i faktów. Ja 
należę już do starszej szkoły, kiedy w gimna­
zjum nie było wolno studentowi opowiadać 
dziejów wojny peloponeskiej ze środka, ale po­
rządnie zacząć od powodów, a opis lisa trzeba 
było koniecznie rozpocząć od głowy, kończąc 
na ogonie, czyli „kicie" —  nigdy zaś odwro­
tnie. Zapewnić więc przedewszystkiem muszę, 
że podróż odbyłem, jak zwykle, na kolei pół­
nocnej, w tem błogiem złudzeniu, że z chwilą 
odjazdu pociągu żegnam się z Galicyą. Nord- 
bahn —  to już czysto niemiecka instytucya, 
której oddajesz się na łaskę i niełaskę. Usia­
dłem tedy w kąciku i, nie mając na razie nic 
lepszego do roboty, rozmyślałem nad wielkiemi 
zagadnieniami, wobec których stanął teraz pre­
zes Koła polskiego. Pozwolić upaść Koerbero- 
wi, czy nie —  to także pytanie. Teraz, gdy 
tak życzliwie w sprawie strejków rolniczych 
stanął po stronie Koła, oddać go na pastwę Cze­
chów i Niemców, byłoby niewdzięcznością. Na­
piszę coś — myślę —  na ten temat, rozpa­
trzywszy się w sytuacyi na miejscu.

A nużby tak Ekscelencyę Jaworskiego po­
wołano na prezydenta koalicyjnego gabinetu? 
Było Dy to nowe zwycięstwo Koła polskiego, 
nowa zdobycz kraju, i to zdobycz narodowa, 
wobec której zcmilknąć powinny wszelkie gło­
sy opozycyi. Albo gdyby zaczęto szukać mini­
strów w gronie naszych Ekscelencyj? Prze­
cież nie od parady są tajnymi radcami. Po cóż 
ma^ą wiecznie radzić tajnie? Niech radzą ja­
wnie. Ekscelencya Dawid Abrahamowicz mini­
strem skarbu! On tak rznea liczbami w prawo 
i w lewo, jak jongleur jajami. Dowiódł prze­
cież, jak na dłoni, że ruski chłop jest naj­
szczęśliwszym z chłopów, chociaż ma się robić 
nie chce. A przytem Ekscelencya Dawid ma 
w swojej wsi tłustego nauczyciela.. Wszystko,

co mówił Breiter, to nieprawda. Albo gdyby 
tak Ekscelencya Bobrzyński... ministrem oświa­
ty. Ha! Klerykali teraz górą; moznaby nawet 
przepołowić tekę i dla miłej zgody Luegera 
zrobić ministrem wyznań.

—  A cóż pan myślisz zrobić ze mną? —  za­
gaduje mnie joden z tuwarzyszów podróży.

—  Nie poznajesz mnie pan? —  dodaje, wi­
dząc moje zdziwienie. —  Przecież tyle razy 
się pan mną zajmowałeś.

—  Proszę darować mojej pamięci —  odpar­
łem półgłosem.

—  Nieśmiały poseł, do usług —  powiida, 
przedstawiając się. —  Jadę do Wiednia, do 
parlamentu, na trudy, znoje i boje, no, i żeby 
panu zrobić przyjemność — dodał z przeką­
sem.

Ha, pomyślałem, będzie awantura. Gotów 
mnie posiekać.

—  Przepraszam — odparłem — nie mogłem 
pana posła poznać, bo pan właściwie byłeś 
w moich „uwagach" fikcyą, typem, uogólnie­
niem...

—  A przecież jestem i żyję, jak pan wi­
dzisz. No, chyba pan przyznasz, że kiedy tu 
siedzę, mówię, ruszam się —  to rzekłszy, trą­
cił mnie udem —  palę cygaro —  coś mnie za­
gryzło w oczach, —  no, więc najoczywiściej 
nie jestem jakąś fikcyą, ale żywym człowie­
kiem, jak pan. Tylko, pan piszesz, a ja po­
słuję. Nie miałbym ochoty pomieniać się z pa­
nem na role.

—  Bardzo panu wierzę...
—  Ja panu nie zazdroszczę. Ja się nieraz

już uśmiałem z mojego portretu, chociaż pan 
jesteś niesprawiedliwym dla mn>e.

Strzeliła mi teraz zbawienna myśl. Zrehabi­
lituję „nieśmiałego posła" i urządzę sobie z 
nim „interview". Podzieliłem się tym planem 
z moim towarzyszem podroży. Był zachwycony. 
Wydobył z torby flaszkę koniaku.

—  O suchym gardle, —  powiada —  nie bę­
dziemy przecież gadać.

I przy pił do mnie. Zapaliliśmy cygara.
— Jakże się, —  zapytuję z uroczystą miną 

potentata dziennikarskiego —  Szanowny Pan

Poseł zapatruje na obecną sytuacyę polity­
czną?

—  Nie pojmuję, —  rzekł, puszczając kłąb 
dymn, —  że tak prosta rzecz tyle sprawia 
kłopotu. O cóż idzie? O to, aby pogodzić 
Niemców z Czechami. Gdybym był prezyden 
tem gabinetu, —  tutaj uważałem, że zarumie­
nił się lekko (może z koniaku) i spuścił oczy,—  
to zawołałbym Niemców i zapytałbym się ich: 
czego chcecie? Pal ich dyabli. Dałbym im, 
czego chcą. A potem dałbym znown Czechom...

Popatrzył na mnie tryumfująco.
—  Tak, ale gdyby Niemcy nie przymali na 

to, co pan dajesz Czechom, a Czesi na to, co 
pan dajesz Niemcom?

— A coby im było do tego? Jak każdy ma, 
czego chciał, to reszta do niego nie należy. 
Ho! Panie, jabyra im pokazał, co to rząd zna­
czy.

—  A cóżbyś Pan zrobił z parlamentem, 
gdyby mimo tego nie chciał żadnej ustawy u- 
chwalić.

—  Cobym zrobił? Rozpuściłbym go na czteiy 
wiatry i wybierał nowy, a gdyby i ten był 
zły, to znowubym go rozwiązał, i tak aż do 
skntkn.

— Tak, tak, to wszystko zrobiłbyś Pan, jako 
prezydent gabinetu. A cóż Pan myśli robić, 
jako poseł?

Widziałem tylko, że „nieśmiały poseł" po- 
kraśniał i rzucił się w prawo, ku mojej stro­
nie, a mnie coś uderzyło powyżej oka.

— Prerau —  wrzeszczał kondnktor, jakby 
go ze skóry darli —  der Zug nach Olmiitz, 
Prag... aussteigen...

Że też dziennikarz nie ma nawet spokoju, 
gdv zdrzemnie ŝ ę w wagonie!

—  Gut geschlafen — powiada obok mnie 
siedzący „pasażer" jakiś gruoy jegomość, pa­
lący „wirżynko" o szczypiącym dymie. I za­
śmiał się dobrodusznie.

Nie wierzę w sny, ale mimo woli uczułem 
pewien skrupuł, ażali w szpaltach moich „u- 
wag" nie wyrządziłem kiedyś krzywdj „nie­
śmiałemu posłowi" i dla tego reprodukuję mój 
z nim „inteiriew". Wychodzący jeszcze w

Krakowie „kwiat Duchów" może go nawet 
wciągnąć do annałów spirytyzmu. Nie pozostał 
też ten sen bez wpływu na mój pobyt w Wie­
dnia, bo zostawałem pod wrażeniem wielkich 
wypadków, ciążących nad parlamentem i gabi­
netem Koerbera

Pierwsze posiedzenie Izby, na które przyby­
łem, nie wróżyło jednak wywrotu. —  Prze- 
dewszystkiem posłow polskich było szalenie 
mało. Pewnie gdzieś „po za kulisami" pro­
wadzili rokowania. Niezwykłość sytuacyi zda­
wał się tylko zapowiadać zupełuie nowy 
„garnitur* j'esienny, w którym ukazał się Eksc. 
hr. Wojciech Dzieduszycki. Było tylko trochę 
huczku z generałem Welsersheimbem, ale bez 
żadnych skntków dla przyszłości. Zauważyłem 
jednak, że kiedy zaczął Daszyński rozwijać 
swoją historyę o skryptach z wykładów p. Głą- 
bińskiego, to Rotter, Stwiertnia i Petelenz 
czemprędzej ulotnili się z Izby. To samo zja­
wisko powtórzyło się, gdy Romańczuk zabrał 
głos w sprawie deklaracyi Koerbera. Zapyta­
łem tedy jednego z tych „koncentratów", dla 
czego w obu tych wypadkach tak ostentacyj­
nie korzystali z regulaminowej wolności Koła 
polskiego i chronili się na korytarze.

—  Panie, —  brzmiała odpowiedź, —  czło­
wiek może nie chcący głową, albo choćby pal­
cem w bucie kiwnąć, i zaraz pojawi się w 
„Dzienniku Polskim" doniesienie, że przytaki­
wałem mowie Daszyńskiego, lub „hajdamace" 
Romańczukowi, a więc jestem wrogiem własne­
go narodu. Milszy mi spokój!...

Nie mogłem jednak doczekać się rozwikła­
nia sytuacyi, bo cała akcya toczyła się wiecz­
nie poza kulisami, i dla tego w Izbie były 
pustki, Powróciłem tedy tem skwapliwiej, że 
na dłuższy czas nie brałem od p. prokuratora 
urlopn, i że nawet ks. Stojałowski, nie do­
wiózłszy „grubo pozłacanej" lampy na miejsce 
przeznaczenia (co za fatam prześladuje ks. pra­
łata z temi lampami!) zawrócił z drogi 4i dąży 
w domowe progi.

M. K.
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Węgierska hakata.
Nigdzie ów prąd zbrodniczy, aążący do wy­

tępienia mniejszości narodowych na korzyść 
narodowości panującej, któremu od lat kilkn 
dała specyalną nazwę celująca w nim pruska 
hakata, nie znalazł poza granicami pruskiego 
państwa tylu zwolenników, co na Węgrzech 
Madziarzy hołdowali mu już od dawna i wy­
łącznie prądowi temu zawdzięczają utrzymanie 
narodowego i państwowego bytu swego w środ 
ku Europy, oraz dzisiejszą swą „wielkość"; 
skoro zaś w nowoczesnem krzyżactwie znale­
źli mistrzów na tern polu, podwoili jeszcze nsi 
łowania i stndynjąc pilnie wszelkie gwałty pru­
skie, popełniane na mniejszościach narodowych, 
w lot zastosownją je także we własnem pań­
stwie.

Świeżo znów na tem polu nowy nczj nili 
krok naprzód: postanowili organizacyę hakaty 
przenieść żywcem nietylko co do istoty, aie 
także co do formy na teren państwa węgier­
skiego. W  tym celu powstało „górno-madziar- 
skis stowarzyszenie kulturne", które obecnie 
rozsyła n i wszystkie strony odezwy, wzywa­
jące wszystkich wiernych Madziarów do po 
pierania swoich usiłowań. Patronem stowarzy­
szenia tego jest —  hr. Apponyi, obecny pre 
zydent parlamentu węgierskiego.

Odezwy te, to prawdziwy plagiat odezw pru­
skiej hakaty. Stwierdzają one, że Węgrom ze 
strony „narodowości" grozi wielkie niebezpie­
czeństwo; wskazują na to, iż madziaryzm cola 
się nawet na kresach rdzennie madziarskiej 
ojczyzny, że jakaś „bezczelna agitacya", która 
z dnia na dzień staje się potężniejszą, szerzy 
wśród innych narodowości nienawiść do wszy­
stkiego, co madziarskie, oraz podkopuje ich 
wierność dla państwa. Na usunięcie niebezpie­
czeństwa tego —  czytamy dalej w owej ode 
zwie —  rząd sam jest za słaby; środki jego 
nie wystarczają na ten cel, więc całe społe 
czeństwo węgierskie musi mu pomagać, musi
współdziałać we „wzniosłem dziele latowania
ojczyzny". Należy więc zakładać ochronki dla 
dzieci obcych narodowości, aby się w nich 
przejęły duchem madziarskim, należy zakładać 
szkoły madziarskie, wynagradzać nauczycieli 
i osoby prywatne, które zasłużyły się około 
madziaryzacyi, tworzyć madziarskie czytelnie 
Indowe, aby przeciwdziałały trnciźnie, sączo 
nej w dusze „ludów" przez piśmiennictwo : 
prasę antimadziarską. —  Jeśli dodamy do tego 
obłudne zapewnienie, że stowarzyszenie to nie 
ma bynajmniej zamiaru wydzierać ludom nie- 
węgierskim „językowej indywidualności", któ- 
rem kończy się odezwa hr. Apponyi’ego, otrzy­
mamy dosłowną niemal kopię wszelkich odezw 
pruskiej hakaty.

Obok obłudy zawiera ona jeszcze i wielką 
nieprawdę. Madziaryzm bynajmniej się nie 
co fa , lecz przeciwnie, wskutek intensywnej 
działalności madziaryzacyjnej rządu, zaprawio­
nej gwałtami, jakichby się nie powstydził rząd 
pruski, szerzy się coraz bardziej. Wykazuje 
to dowodnie statystyka urzędowa. I agitacya 
narodowo-odporna wśród niewęgierskich ludów 
krajów korony św. Stefana słabnie raczej, niż 
wzrasta. Niechże hr. Appoąyi zajrzy tylko do 
akt i protokołów parlamentu węgierskiego z lat 
1870 do 1880. Znajdzie tam zupełnie inne 
mowy reprezentantów niemadziarskich Indów, 
niż te, jakie obecnie wygłaszają ich posłowie. 
Niech tylko przeczyta przemówienia ówcze­
snego serbskiego posła, Miletica, który groził 
Madziarom wielkiem państwem słowiańskiem 
od Newy do Adryi, a przekona się, jak nie- 
winnemi, nieśmiałemi są dzisiejsze parlamen­
tarne występy posłów niemadziarskich.

Pruska hakata mogłaby rzeczywiście być 
dumną i zadowoloną z tak pojętnych uczniów, 
zadowoloną z tej przyczyny, ponieważ odwra­
cają od niej część przynajmniej oburzenia in­
nych uczciwszych narodów, gdyby ironia losu 
nie układała rzeczy tak, iż hakata madziar­
ska daje się we znaki także N i e m c o m  na 
Węgrzech. Ostatnie wypadki niedawno już wy­
wołały ostrą polemikę między niemiecką a wę­
gierską prasą; skoro zaś nowe stowarzyszenie 
pod patronatem Apponyego rozwinie swą dzia­
łalność, doczekamy się może bardziej jeszcze 
interesującego widoku wzajemnego zwalczania 
się mistrzów i uczniów w jednym zbrodniczym 
kierunku.

Elektryczność na kolejach.
Doświadczenia, poczynione w Prnsiech, a zwła­

szcza we Włoszech z kolejami elektrycanemi, wy­
dały bardzo korzystne wyniki i uprawniają do jak 
najlepszej nadziei na przyszłość. Okazało się, że 
lokomotywy elektryczne pod względami techniczne- 
mi nie ustępują w nlczem lokomotywom parowym, 
że je nawet przewyższają w niektórych kierun­
kach. Nie możemy w ramach krótkiego artykułu 
zapuszczać się w liczne szczegóły techniczne, wspo- 
mniemy tylko, że lokomotywa elektryczna, ponie­
waż cała jej waga idzie na usługi adhezył, przv 
tej samej sile waży-o wiele mniej, niż lokomoty­
wa parowa z tendrem, a pomimo mniejszej wagi 
posiuda stosunkowo większą siłę pociągową. Dzisiaj 
budujemy już tak wielkie maszyny elektryczne, że 
nie ustępują one wcale olbrzymom paruwym.

Lokomotywy elektryczne nadają się przedewszy- 
stkiem o wiele lepiej niż parowe do szybkiego ru­
chu, jak to udowodniły doświadczenia berlińskiego 
towarzystwa dla kolei elektrycznych. Przy próbnych 
jazdach z pociągami elektrycznemi osiągnięto tam 
szybkość 164 kilometrów na godzinę, a motory na 
krótszy przeciąg czasu dawały siłę 3000 koni. 
O wysokiej sile pociągowej lokomotyw elektrycznych 
świadczy ruch na kolei „Baltimore and Obło*, 
gdzie przez tunel długości 5 kilometrów lokomo­
tywa elektryczna, ważąca 96 ton, ciągnie przy 
wzniesieniu 8 na tysiąc pociąg, ważący 1900 ton 
brutto.

Liczby te okazują, że już dzisiaj możni budo­
wać tak silne maszyny elektryczne, ażeby mogły 
podołać ruchowi na największych nawet kolejach. 
Techniczną stronę elektrycznych kolei można obe­
cnie uważać za rozwiązaną i pod tym względem 
przemianie kolei parowych na elektryczne nic już 
nie stoi na przeszkodzie. Ale trzeba uwzględnić, 
że maszyny parowe zostały wynalezione przed ma­
szynami elektrycznemi, że więc wszystkie koleje 
urządzone są odpowiednio do ruchu za pomocą pa­

ry i ulokowały olbrzymie kapitały w maszynach 
parowych, tendrach, stacyach wodnych, ogrzewal­
niach itp. Gdy koleje parowe będziemy chcieli prze­
mieniać* w elektryczne, względy finansowe a nie 
techniczne będą odgrywać rolę rozstrzygającą.

Mimo to technicy nfają. że prędzej niż się zdaje, 
eleKtrycznoćć wyprze parę na kolejach, a to wła 
śnie z powodów ekonomicznych. Przy ruchu za po 
mocą elektryczności można będzie puszcz ad na 
przestrzeń więcej pociągów osobowych, co będzie 
korzystnem i dla publiczności i dla kasy kolejowej, 
jsk się to okazało na kolei wiodącej z Medyolanu 
do Gillarate. Moment to bardzo ważny, ale mógłby 
ktoś zarzucić, że odnosi się tylko do ruchu osobo­
wego i to na szlakach o bardzo ożywionym ruchu. 
Otóż przy obliczeniu rentowności kolei elektry­
cznych uwzględuić należy przeJewszystkiem koszta 
przemiany rnchu za pomocą elektryczności. Prze­
miana włoskiej kolei „ Vattelina*- z parowej na ele­
ktryczną kusztowała na przestrzeni około 106 ki 
lometrów okrągło 6 milionów lirów, sumę tę je ­
dnakże zredukować można do 4 ‘5 miliona ze wzglę­
du na to, że siły elektrycznej centralnej stacyi ko­
lej nie zużywa w całości i że parowe lokomotywy 
jej używane są gdzieindziej do pracy, przynoszą 
więc jeszcze dochody.

W obec tych wydatków stoją znaczne sumy, o- 
szczędzone nietylko na niepotrzebnym jnż węgln 
kamiennj m, aie także na sposobie budowy i dzia­
łania lokomotów elektrycznych. W ęgiel odgrywa 
oczywiście ogromną rolę na kolejach parowych. Na 
państwowych kolejach anstryackich wydano w 1900 
roku na węgle 33 miliony koron, co wynosi 91/ł 
prc. ogółu bezpośrednich kosztów ruchu. Dalej zna­
czną oszczędność osiągają koleje elektryczne przy 
utrzymaniu maszyn w dobrym stanie. Maszyna pa­
rowa pod względem czasu, spędzonego w rnchu, 
stoi daleko poza maszyną elektryczną, stojąc go­
dzinami całemi w ogrzewalni. Lokomotywy parowe 
co trzy lata potrzebują gruntownej naprawy i wte­
dy przez pół roku spoczywają. Maszyna elektry­
czna, której nie niszczy para 1 dym, nie potrzebuje 
ciągłego nasycania węglem i wodą, może długo być 
w ruchu i każdej chwili jest do niego gotową. Na 
równej przestrzeni mniej potrzeba maszyn elektry­
cznych do tego samego ruchu pociągów, a &  oko­
liczność zmniejsza znacznie kapitał inwestycyjny.

Ponieważ tedy maszyna elektryczna sama dl i 
siebie mniej potrzeDuje na utrzymanie, ponieważ 
odpada tender i wogóle trzeba mniejszej liczby ma­
szyn, więc oczywiście koszta w tym kierunku na 
warsztaty itp. 8ą znacznie mniejsze. A  koszta te 
są bardzo znaczne. Na kolejach państwowych w 
Anstryi utrzymanie lokomotyw i tendrów w do­
brym stanie wynosiło w r. 1900 okrągło 21'3 mi­
liona koron, czyli 6° ogólnych kosztów ruchu. Do 
obsługi maszyny elektrycznej potrzebny jest wre­
szcie tylko jeden człowiek i pod tym więc wzglę­
dem przyznać jej trzeba wyższość nad maszyną 
parową. Oszczędność na personaln obsługują :ym nie 
jest wcale małą, gdy weźmiemy pod nwagę pierw­
szorzędne koleje.

W  artykule niniejszym uwzględniliśmy w ogól­
nych rysach tylko najważniejsze momenty tej spra­
wy, pomijając drobniejsze oKoliczności, świadczące 
na korzyść lokomotyw elektrycznych. Nie przesą­
dzając rozwiązania kweatyi na przyszłość, można 
już dzisiaj stanowczo twierdzić, że na tych kole­
jach, gdzie można do wytwarzania eloktryczności 
użyć siły wody, zwycięstwo elektryczności m.d pa­
rą jest zapewnione. Inby.iicr.

Kraków, 15 listopada.

WieCZÓr listopadowy. W  uroczystym obchodzie 
kn uczczeniu 72głej rocznicy walki o niepodległość 
z r. 1830/31, który odbędzie się w sali „Sokoła", 
w niedzielę dnia 30 b. m., weźmie ndział grono 
słuchaczy uniwersytetu Jagiellońskiego. Grono to 
wygłosi zbiorową deklamacyę, której treścią będzie 
jeden z najpiękniejszech ustępów „Irydiona" Kra- 
sińsKiego.

Zapis dla Towarzystwa Kościiszki. t. p. Fe­
liks Madejewski, b. wiceprezes wyższego sądu krajo­
wego w Krakowie , oprócz licznych legatów, prze­
kazanych w testamencie różnym Towarzystwom i 
instytneyom naszego miasta, zapisał także Towa­
rzystwu imienia Tadensza Kościuszki kwotę 2.000 
koron. Władze sądowe zawiadomiły prezydyntu To­
warzystwa, że legat ten , po strąceniu należytoścl 
skarbowej, wynoszący 1.763 koron 68 halerzy, 
może już podjąć.

W katedrze na Wawelu odsłonięto sarkofag 
królowej Jadwigi, z marmuru kararyjskiego, dłuta 
Antoniego Madsyskiego, z fundacyi Karola hr. Lunc- 
korońskiego. Baldachim około pomnika Łokietka już 
ukończony. Również nkończył Mehoffer maiowanie 
sk irbca, a Włodz. Tetmajer kończy malowanie ka­
plicy królowej Zofii.

Zakład rolniczy doświadczalny, nowo założony 
w Krakowie przy stndyum rolniczem nniwersytetn 
Jagiellońskiego jest już czynny od kilkn tygodni 
Zakład znalazł bardzo dogodne pomieszczenie w re­
alności przy ulicy Łobzowskiej 1. 24, wynajętej na 
ten cel przez skarb państwa. Oprócz obszernych 
pracowni, chemicznej i botanicznej z dostateczną 
ilością dogodnie rozłożonych pokoi i kilku wielkich 
składów, zakład posiada wielki ogród , w którym 
będzie wykonywał, po zaprowadzeniu na najbliższą 
wiosnę odpowiednich urządzeń, doświadczenia rol­
nicze metodą ścisłą.

Przy urządzeniu, które naatręczało wiele trudno­
ści, z powodn niedostatecznych funduszów, skąpo 
przez rząd wymierzonych, uwzględniło kierownictwo 
zakładn, o ile możności, przemysł i rękodzielnictwo 
krajowe. Rozprowadzenie gazu świetlanego po pra­
cowniach wykonała nadzwyczaj sumiennie i odpo­
wiednio celowi gazownia miejska. Montowaniem 
rur wodociągowych i zlewowych w sieci bardzo 
skomplikowanej, oraz łączeniem ich z licznemi apa­
ratami laboratoryjnemi kierował p. Walery Cznnko 
i wywiązał się z powierzonego mu trudnego zada­
nia z wielką skrupulatnością i znajomością rzeczy. 
Sprzętów z drzewa bardzo starannie i z dobrego 
materyału wykonanych z zastosowaniem, wedle u- 
dzielonych wskazówek, licznych praktycznych udo­
skonaleń, dostarszyła pracownia stolarska p. Józefa 
Żabży. Aparat dostjlacyjny do wody o ciągłem 
działaniu a zarazem kocioł do wytwarzania pary 
wykonała, wedle własnego pomysłu , pracownia ko­
tlarska p. Karola Czunki, w której odrobiono też 
na zamówienie zakładu po raz pierwszy w kraju 
palniki gazowe, systemu uznanego ogólnie za naj­
więcej praktyczny, jak również łaźnie wodne, sta­

tywy do binret i t. p. przyrządy, dotąd zwykle 
przez pracownie naukowe sprowadzane z zagranicy. 
Roboty adaptacyjne w lokalu powierzono wyłącznie 
siłom miejscowym.

Pomimo, że wiadomość o otwarciu nowego za­
kładu dopiero zaczyna się rozchodzić, napływają jnż 
zgłoszenia ze sfer rolniczych o poradę lab żądanie 
rozbiorów i jest nadzieja , że oddawna oczekiwany 
zakład, urządzony odpowiednio do nowoczesnych wy­
magań nanki, dojdzie wkrótce do pełni swego roz­
woju, a rolnictwo krajowe będzie wdzięczne komi­
tetowi Towarzystwa rolniczego krakowskiego, któ­
rego usilnym staraniom nowo otwarty zakład za­
wdzięcza głównie swoje powstanie.

Mroźne noce , ciepłe |dni. Dzisiejszym dniem 
zaczął się naprawdę, zdaje s ię , sezon jesienny. — 
Podczas gdy noce i ranki są mroźne, gdyż termo- 
motr spadł poniżej zera, dnie pod wpływem pogody 
i słońca są dość ciepłe i łagodne. Przykl .dem te­
go dzisiejszy dzień , w którym, po mroźnej nocy, 
nastąpiła pogoda i ciepło, pozwalające używać prze­
chadzki po Rynku i plantach w godzinach połu­
dniowych. Zdaje się, że taki stan pogody potrwa 
czas dłuższy.

W sprawie biednych Studentów piszą nam z 
miasta:

Coraz częściej zdarza się, że uczniowie szkół 
średnich w mundurkach zapędzają się do zamo­
żniejszych domów * prośbą o zapomogę, tłómacząc 
się niedostatkiem. Prośba nie pozostaje zazwyczaj 
bez skutku, aczKoiwlek możnaby mieć poważne 
wątpliwości, czy petent rzeczywiście wsparcia po­
trzebuje i czy uzyskawszy pieniądze, nie użyje ich 
w sposób zdrożny, a nawet czy mundurka szkol­
nego nie nadużyto. Pomijając z&» te okoliczności, 
śmiem twierdzić, że taki sposób radzenia sobie wo­
bec niedostatku, gdyoy we e ił w zwyczaj u bie­
dnej młodzieży, wypaczyłby je j charakter i to wła­
śnie n tych osobników, które najDerdziej troskli­
wej potrzebują opieki i nieraz niepospolite zdra­
dzają talenta.

Sądzę zatem, że najwłaściwszą byłoby rzeczą, 
aby kierownicy zakładów średnich w Krakowie, do 
których, jako do opiekunów młodzieży, obywatel­
stwo Krakowskie znpełne ma zaufanie, zbadali ma- 
teryalne położenie studentów, i jeżeli zasoby ist­
niejących po szkołach „pomocy koleżeńskich" nie 
wystarczają na zaspukojenie potrzeb nbogiej mło­
dzieży, z w r ó c i l i  s i ę  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
p r a s y  do  o g ó ł u  z ż ą d a n i e m  p o m o c y ,  kto 
rej chętnie udzielimy. Użyczający tej pomocy będą 
wtedy mieć pewność, że zasiłek otrzyma stndent, 
który jej potrzebuje, i to w sposób, nie ubliżający 
jego poczuciu godności studenckiej.

Brak mleka W Krakowie. Zamknięcie granicy 
austryackiej dla dowozu mleka z nadgranicznych 
wsi Królestwa PolskLgc , o którem wczoraj donie­
śliśmy, jest prawdziwą klęską dla mieszkańców na­
szego miasta, gdyż cena tigo artykułu żywności, 
niezbędnego dla najbiedniejszej zwłaszcza ludności, 
podskoczyła prawie w dwójnasób, a nadto daje 
się nczuwać od wczoraj wszędzie dotkliwy brak 
mleka. W  mleczarniach i na targu od dwóch dni 
niema wcale mleka do drobnej sprzedaży Ponie­
waż podany przez władze polityczne powód zam­
knięcia granicy okazał się bezpodstawnym, gdyż 
żadnej zarazy pyskowej, ani racicowej niema w pa­
sie granicznym, a słusznie przypuszczać należy, że 
rozporządzenie wydano raczej dla dogodzenia gali­
cyjskim producentom, w których interesie leży pod­
niesienie ceny mleka, byłoby obowiązkiem zarówno 
Rady miasta, jaK i naszych przedstawicieli, aby to 
krzywdzące a nierozważnie wydane rozporządzenie 
jaknajprędzej zostało uchylone.

Loterya stow. nauczycielek odbędzie się jutro 
w sali hotelu Saskiego. Początek o godz. 3 po po­
łudniu. Wejście 20 centów, losy po 20 centów. 
Bilet za 30 centów daje prawo do obfitego pod­
wieczorku.

Z „Sokoła". Następujące wieczornice i obchody 
odbędą się w tem Towarzystwie w najbliższych 
tygodniach: 22 listopada zamknięcie sezonu oddziału 
kolarzy (wieczornica z udziałem pań w górnej sali). 
30 listopadi wieczór uroczysty ku czci powstania 
z r. 1830/1 (urządza komitet obywatelski). 7 gru 
dnia obchód św. Mikołaja dla dziatwy (przedsta­
wienie i deklamacye wykonane przez dzieci, obda­
rowanie dziatwy podarkami).

Przedstawienie popołudniowe w teatrze miej­
skim. W sprawie popołudniowych przedstawień nie­
dzielnych i świątecznych w teatrze miejskim, otrzy­
mujemy z miasta listy z żądaniem, aby dyrekeya 
przy wyborze repertoaru ściślej niż dotąd trzy­
mała się pierwotnie zakreślonego programu, bo 
przedstawienia te 8ą przeznaczone dla' warstw mniej 
wykształconych i dla dzieci i mają przynosić u- 
twory sceniczne popnlarne, zastosowane do pozio- 
mn umysłowego tej kategoryi widzów, którzy u- 
czę»zczują na te widowiska.

Żądanie to zupełnie uzasadnione polecamy do u- 
uwzględnienia dyrekcyi, zaznaczając przy tej spo­
sobności, że zamieszczona na repertuarze jutrzej­
szego popołudniowego rzedstawienia „Komionka" 
jest chyba zupełnie niewłaściwie wybraną na po­
pularne niedzielne widowisko.

Krakowski teatr ludowy po trzech przedsta­
wieniach w Tarnowie, daje jutro, w niedzielę, przed­
stawienie W R z e s z o w i e .  Odegrane będą Mickie­
wicza „Dziady".

Szkoła pani Zapolskiej, w ubiegły czwartek 
odbyła się, jak zawsze, lnteresnjąca lekcya zbioro­
wa w szkole pani Zapolskiej. Rozpoczęta wykłada­
mi dra Tadeusza Konczyńskiego 1 p. Stanisława 
Janowskiego, rozwinęła barwny program, dający 
świadectwo o nadzwyczaj pomyślnym rozwoju szko­
ły. Jako inowacyę wprowadzono szereg na. trojo- 
wych deblamacyj utworów „młodej Polski", wypo­
wiedzianych w niezwykle muzykalny i harmonijny 
sposób. Poprzedzone wBtępem , nader pięknie wy­
głoszonym przez panią Zapolsk ą , ten dźwięczny i 
zupełnie odrębny ton deklamacyi Bonetów i nastro­
jów zachwycił słuchaczów. jDalej wymienić należy 
zupełnie wyjątkowo odegrane sceny z „Tamtego", 
z nadzwyczaj poprawnym i oryginalnie pojętym 
Korniłowem, i prześliczną interpretacyą „księżni­
czki Heleny" Maeterlinka, znpełnie odpowiednią 
dnehowi ntworu. — Pomiędzy słuchaczami znaleźli 
się reprezentanci świata dziennikarskiego, aktor­
skiego, malarskiego, dalej poeci i literaci. —  Szkoła 
pani Zapolskiej zaczyna interesować ogół. Dziś już 
można twierdzić, że m yśl, wprowadzona w czyn 
przez panią ZapolBką, poważne odda usługi polskim 
scenom w niedalekiej przyszłości.

„0  własnych siłach". W  Tow. obrony polskie­
go przemysłu i handlu odbędzie się dnia 17 bm. 
o godz. 5 po połndnin posiedzenie komitetu oddzia­
łowego.

Loteryę gospodarczą na rzecz szkoły polskiej 
w Ostrawie Morawskiej urządza Koło pań Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej" dnia 7 grudnia. Bliższe 
szczegóły podamy w poniedziałek.

Sekcya szkolna odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem r. m. Chylińskiego. Członkowie sek- 
cyi wysłuchali sprawozdania dyrektora knrsów im. 
Adryana Baranieckiego, prof dra Rostafińskiego, za 
rok szkolny 1901, nad którem to sprawozdaniem 
wywiązała się dyskusya. Następnie sekcya przyjęła 
do wiadomości preliminarz budżetn na rok 1903 
dla Muzeum Narodowego i archiwnm aki dawnych. 
W końcn załatwiła sekcya szereg spraw wewnę­
trznej natnry.

Nowa szkoła Btaraniem Tow. „Szkoły ludowej" 
została otwarta w Januszowej.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie
posiedzenie we środę 19 b. m. o godz. 6 wieczo­
rom w sali wykładowej prof. Szajnochy. Docent dr 
Bochenek wygłosi wykłady: 1) „O drogach nerwo­
wych odruchów, wywołanych wrażeniami wzroko- 
wemi", 2) „O nowych poglądach na znaczenie przy­
sadki mózgowej (hypophysis cerebri).

Ze sfer akademickich. W  Kółkn matematy- 
czno-fizycznem jutro rano wygłosi p. Stożek wy­
kład z dziedziny „Trygonometryi płaskiej".

Czytelnia dla kobiet nrządza wieczorek na o- 
twarcie nowego sezonn n i e  w poniedziałek, lecz 
we śrudę dnia 19 b. m. o godz. 6 wieczorem w lo­
kalu twoim przy ulicy Floryańskiej 1. 32.

Nowe karty ilustrowane , przynoszące epizody 
naocznych oględzin terytoryum spornego przy „Mor- 
skiem Oku" przez komisyę sądu rozjemczego uka­
zały się w handln, nakładem tutejszej firmy „P o­
lonia".

W „Ognisku", stow. drukarzy, odbędzie się ju­
tro wieczór przedstawienie amatorskie.

Rozprawa prasowa. Onegdaj przed tutejszym 
sądem krajowym, jako prasowym, odbyła się inte­
resująca rozprawa.

Październikowy zeszyt miesięcznika, wychudzą- 
cego w Krakowie p. t. „Pogląd na świat" został 
skonfiskowany za artykuł „Rozmiary społeczeństwa 
i ich uregulowanie", w którym to artykule antor 
rozwija idee t. zw. „Neomalthuzyanizmn" mającego 
sprowadzić w skutkach pożądane socyalne uregu­
lowanie stosunków społeczeństwa. Gdy wydawca 
miesięcznika i antor artykułu prof. M. W- Kozłow­
ski, wystąpił *e sprzeciwem przeciw konfiskacie, 
sąd rozpisał rozprawę, n . którą stawił się wy­
dawca i autor prof. Kozłowski w towarzystwie 
swego zastępcy prawnego dra Zygmunta Marka. 
Trybunałowi, którego wołaniami byli starszy radca 
Wawrausch i radca Turowicz, przewodniczył wice­
prezydent sądu kraj. karnego dr MorelowBki, kou- 
fibkatę uzasadniał i oskarżenie potrzymywał za- 
stępka prokuratora dr Ptaś. Dr Ptaś w oskarżeniu 
artykułu nie zaprzeczył wprawdzie prawa wystę­
powania przeciw przeżytym instytneyom, sądzi je­
dnak, że społeczeństwo bronić mnsi swych podstaw; 
artykuł zaś inkryminowany zalecający neomalthn- 
zyanizm burzy te podstawy, zalecając tłumowi idee, 
które mogłyby być tolerowane jedynie ze stanowi­
ska nanki.

Dr Z. Marek w oDronie artyffrfłn zaznaczył, że 
podstawą tą społeczeństwa, o której myśli proku­
rator, jest tylko rodzina, a inkryminowany artyknł 
nietylko nie jest przeciwny rodzinie, ale przeciwnie 
ułatwia je j zawiązanie, czyni życie rodzinne przy- 
stępniejszeui, państwu daje zdrowych obywateli, a- 
snwa nędzę i zwyrodnienie. Wreszcie wyjaśnia, że 
czasopismo, w którem artyknł się pojawił, nie jest 
przeznaczone dla tłumu, ale właśnie, o co się p. 
prokuratorowi rozchodzi, stanowi tylko kwestyę 
rozstrząsań nankowych.

Następnie zabrał głos sam autor artykułu i w 
dłuższej mowie zbijał oskarżenie, dziwiąc się, że 
może ten artykuł uchodzić za szerzący niemoral- 
ność, gdy przeciwnie proponowany w nim „neo- 
malthnzyan Izm" oszczędza społeczeństwu masowych 
zabójstw milionów niemowląt, dalej ogromnych i 
ciągłych wydatków, które ponoszą biedni ladzie na 
chrzciny i pogrzeby.

Po obu mowach, trybunał udał się na naradę, 
po której wydał wyrok zatwierdzający konfiskatę 
zeszytn pisma z inkryminowanym artykułem.

Usiłowano samobójstwo polieyanta. Dzisiaj o
godzinie 101/* przed południem, w koszarach stra­
ży wojskowo-policyjnej przy ulicy Radziwiiłowsklej 
policyant Nr 5 3 , Jan Lichw a, strzelił do siebie 
z karabinu w zamiarze samobójczym, raniąc się 
ciężko w głowę. Przyzwane pogotowie Towarzystwr 
ratnnkowego odwiozło desperata, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy do szpitala wojskowego na Zam­
ku. Policyant L ichw a, pełnił słnżbę przedwczoraj 
w nocy w ulicy Długiej i był tym właśnie strażni­
kiem , któremn p. L. S ., przy zajściu kobiet z na­
pastnikami, rzekomymi „spiskowcami", o czem wczo­
raj donieśliśmy, polecił odprowadzić na policyę dru­
giego napastnika. Policyant Lichwa nie wypełnił 
polecenia, w drodze ów rzekomy „spiskowiec" 
gdzieś się zapodział, a przed władzami policyant nie 
umiał się wytłómaczyć, dlaczego nie dostawił na 
policyę napastnika. Widocznie Lichwa w obawie 
kary za niedbałe pełnienie obowiązków, usiłował 
popełnić dzisiaj samobójstw. Stan zdrowia rannegu 
jest dosyć groźny.

Uslłowane samobójstwo kelnera. W  pół go­
dziny po zamachn samobójczym polieyanta wezwano 
pogotowie Towarzystwa ratnnkowego na rogatkę 
zwierzyniecką, gdzie 40-letni kelner bez zajęcia, 
J. R. w zamiarze samobójczym wypił większą ilość 
kwasn octowego. Przyczyuą nsiłowanego samobój­
stwa była nędza, w jakiej się desperat znajdował. 
Po zastosowaniu pierwszych środków ratunkowych, 
chorego przewieziono do szpitala św Łazarza.

Kronika podgórska. W  pierwszych dniach lipca 
b. r. zakwaterował się oddział wojska 12 pułku 
dragonów w Borku Fałęckim w willi, będącej wła­
snością adwokata dra Fenereisena. Żołnierze tam 
zakwaterowani rozpoczęli gospodarkę od tego, że 
wyrąbali na opał belki, podtrzymujące wiązanie Ja­
chu jednego z budynków goBpodarBkich, powyłamy- 
wali cegły z muru wystające, poniszczyli schody 
domu i uszkodzili drzewa, rosnące około willi, mi­
mo sprzeciwu i przedstawień dozorcy Wiktora Ko­
łodzieja. W łaściciel willi dowiedziawszy się o tem, 
wniósł w tej sprawie przedstawienie do komendy 
korpnśnej w Krakowie, oraz wysłał telegram do 
ministerstwa wojny. Treścią telegramu i przedsta­
wienia ncznła się wojsttowość dotkniętą, a proku- 
ratorya państwa po otrzynanin zezwolenia z mini­
sterstwa wojny, oskarżyła adwokata dra Izydora 
Fenereisena 1 koncypienta jego dra Leopolda Fener- 
eiseua, jako autora inkryminowanego przedstawie­
nia o przekroczenie z §§. 491 i 492 u. k. Obaj 
oskarżeni oiarowali przeprowadzenie dowoau pra­
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wdy, a przesłuchani w tym celn świadkowie, St»‘ 
nisław Kołodziej, dozorca owej willi, oraz żona j9' 
go, Wlktorya, potwierdzili w całej osnowie fak** 
zamieszczone w przedstawieniu do komendy wy**9' 
sowanem. Zeznał wreszcie świadek Alojzy May*r» 
dzierżawca dóbr w B orkn Fałęckim, że i jemu **' 
brali wówczas bez jego zezwolenia żołnierze spdł 
ilość młodych olszynek, poczem sędzia odrodź 
rozprawę na dzień 19 b. m., celem przesłuchani* 
wójta Stanisława Mardyły i jego zastępcy JaO* 
Piekarskiego na okoliczność, że wojsko w wiljl 
adwokata dra Fenereisena zakwaterowało się samo* 
wolnie, nie czekając na wskazanie kwatery ze stro- 
ny zwierzchności gminnej.

W  kamieniołomach miejskich pracowało na okalf 
3 robotników, pomiędzy nimi 48-letni Jan Bruzd* 
rodem ze Zebrzydowic. W szyscy trzej robotni# 
znajdowali się na szczycie skały, gdy wtem prze­
chylił się Bruzda i z wysokości około 10 metróś 
spadł na dół. Poranionego i nieprzytomnego odwio 
zło pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarf 
w Krakowie, gdzie zmarł wczoraj. Zwłoki odsta­
wiono na cmentarz i tn zostanie dokonaną sekcya 
Co do przyczyny npadkn podają towarzysze BrO" 
zdy, że przyszedł do roboty pijany i nie mogąc sit 
utrzymać na nogach potknął się 1 spowodował nie­
szczęście, z drugiej jednak strony nasuwają sit. 
przypuszczenia, że powodem wypadku była zbrodni­
cza ręka. Śledztwo, które prowadzi p. Kostrz..,gki 
wyświetli prawdopodobnie sprawę.

Piotr Richter, żołnierz 2 pnłkn artyleryi forte 
cznaj, przejechał onegdaj 15-letnie, o snbjekta Jo 
zefa Zieg’ era. Ztegler odniósł lekk e obrażenia ni 
ciele i oddany rodzinie, pozostaje w opiece domo-* 
wej.

W  powiatowej kasie chorych odbyło się onegaa 
ukonstytuowanie nowo wybranego zarządu. Preze 
sem wybrano p. Ignacego Grossa, urzędnika Towz- 
rzystwa komisowo-zaliczkowego W Podgórzu, za 
stępcą jego robotnika p. Jana Denekiewlcza, po 
czem komisarz rządowy, z ramienia starudtwa za­
mianowany wprowadził nowy zarząd w urzędowa

(Br.)nie.
Pośpiech poczl galicyjskich. Gazeta, posłana 

w opasce, kupionej na poczcie, opatrzonej marką 
3 halerzową, wysłana z Krakowa do Wiśniowe, 
koło Dobczyc dnia 16 października, doBzła adre­
sata dopiero 9 listopada. Istotnie pośpiech zadzi 
wiającyl

Wadowice. '„Sokół" urządza tu jutro przodstt 
wienie „Domu otwartego", a następnie wieczore* 
taneczny.

Kandydaci adwokaccy w Przemyślu na od
bytem niedawno zgromadzenin uchwalili żądać o 
adwokatów, aby peosye dla^konce; istów adwoka 
ckich podniesiono do 140, a po 2 latach do 160 
koron miesięcznie, aby kancelarye adwokackie były 
zamknięte w niedziele 1 święta i aby każdy kon 
cypient dostawał co roku miesiąc płatnego urlopu, 
O powzięciu tych uchwał zawiadomiono adwokatów 
Za naszem pośrednictwem kandydaci adwokaccy ż 
Przemyślu zwracają się do kolegów poza-przemy­
skich i proszą ich, aby ze względu na wdrożou^ 
akcyę przed przyjęciem posady koncypienta w Prze 
myśln zechcieli się wprzód porozumieć z drem Trie 
berem,

Bezczelna prowokacya narodowości polskiej,
Hakata niemiecka rozrzuciła w ostatnich czasaol 
tysiące skomponowanej piosnki, śpiewanej na nnH 
marsza, po Bielsku, Białej, Żywcu i okolicy. Oto 
ten wytwór „fantazyi" germanów:

Was wollt ihr, ihr blóden Thoren ?
Was habt ihr bel uns ver!oren ?
Unsre VaterstaJt ist doiituch!
Nar hinans ans nnseren Manern 
Bald, es darf nicht lange dam rn,
Sonst bedrohet ench die Peitseh!
Lasst den weissen Adler fllegen 
In Schiacnzizien mit Vergnhgen 
Nur tod Bielitz ziehet fort,
Bielitz werdet nie ihr briugen 
Unter weissen Adler’s Schw!nt;en,
Bielitz ist ein dentscher Ort!

Bezczelność niemiecka istotnie nie ma granic

Ze świata.
Związek dziennikarzy słowiańskich. (Kowani

kat zarządu).
W  sobotę dnia 1 b. m. odbyło się w Pradze Wl 

sali obrad Izby handlowej pierwsze posiedzeń!*’ 
centralnego związku dziennikarzy słowiańskich 
Przewodniczył redaktor krakowskiego „Czasu", p 
Michał Chyliński, a obecnymi byli członkowie wy* 
działu związku pp. Władysław Prokesch współre­
daktor „Nowej Reformy z Krakowa, Teofil Mera 
nowicz poseł i redaktor „Gazety Narodowej" z* 
Lwowa, oraz redaktorowie dzienników czeskich pp- 
J. Holeczek, J. Knffuer, R. Cejnek, P. Błażek F- 
HoTorka, J. Kleeanda, poseł dr Baxa i C. Sam* 
berk. Usprawiedliwili nieobecność pp. dr Adan* 
Bieńkowski redaktor „Gazety Lwowskiej", B 
Knecbtl („P ozer") bokol-Tuma z Morawskiej Ostra­
wy i K. Jonas („Pilzenske Listy"). Jako gość o- 
becnym był poseł dr Mazzura, b. pizew. Ii-go zja 
zdn dziennikarzy słowiańskich w Dubrownika. Sej 
kretarz „Związku" red. Cejnek złożył sprawozda­
nie o czynnościach prezydynm, poczem powzięto 
szereg uchwał dotyczących przystąpienia do „Zwią­
zku" słoweńskich, słowackich, chorwackich, rnsiń 
skich i serbskich dziennikarzy.

Redaktor Knffuer referował o wnloska Chorwat* 
Radica, postawionym na tegorocznym zjeżdzie lu­
blańskim w sprawie słowiańskich knrsów dzienni­
karskich. Uchwalono zwrócić się do wnioskodawef* 
z żądaniem przedłożenia konkretuie opracowaueg* 
projektu. Teusam referent omawiał następnie apr* 
wę słowiańskiego biura korespondencyjnego i reoi 
ganizacyi rządowego biura. Wniosek o założeni* 
„Wszechsłowiańskiej Macierzy" przekazany prz«s 
kongres Związkowi do załatwienia, uznano jak9 ; 
niewykonalny i przekraczający kompetencyę „Zwi* 
zku". Dłuższe rozprawy wywołał wuiusek r #  
Kufi nera, dotyczący zmiany statutów w tym d* 
chu, aby do „Związku" należeć mogli nietylko 8* 
mi dziennikarze zawodowi, ale także publicyści : 
literaci. W  tym kierunku uchwalono przeprowadź 
starania, aby pozyskać przystąpienie „Klubu sł" 
wiańskiego" w Krakowie", „Towarzystwa im. 1(1' 
ckiewicza" we Lwowie i innych t. p. zwlązkoJ 
Wniosek Tow. dziennikarzy polskich we LwoW^1 
o zmianę statutów „Związku" przekazano komis/ 
złożonej z pp. Cejneka, Holeczka i Hovorki. W  kc®‘ 
cu omawiano ogólny zarys programu najbliższe#9 
kongresu w Pilznie i sprawę projektów nowej ** 
stawy prasowej. Uchwalono wezwać wszystkie n 1 
leżące do Związku stowarzyszenia, aby wynik swyc^

Linoleum do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed nm ywalnie. Ceraty Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­

wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p. Kraków Specyaliy dM 

TrjtitiMiłi fikrjki 
t o n i i L L



Sobota, 16 Listopada 1909 N O W A  R E F O R M A Nr 264

obrad nad nowym projektom zakomunikowały Zwią­
zkowi.

Po posiedzenia odbyło się w restaaracyi Kolarza 
wspólne zebranie, ua którem dziennikarze czescy 
podejmowali z serdeczną gościnnością przybyłych 
kolegów polskich, oraz chorwackiego gościa dra 
Itazanrę. W yraz gorących ncznć wzajemnych zło 
żono w szeregn toastów, w których nie brakło 
głębszej politycznej myśli. Imieniem Polaków na 
toasty te odpowiadali pp. Cnyliński i Mernnowicz.

Po niehlieckb. Ze Sosnowca donoszą, że zebrało 
się tam dwndziestn obywateli i fabrykantów z So­
snowca i okolicy, których zaprosił naczelnik po- 
wiata , w celn wybrania czterech kanaydatów na 
radnych miasta Sosnowca. Posiedzenie zagaił na­
czolnik powiatn , poczem zabrał głos p. H. Dietel 
i p r z e m a w i a ł  w j ę z y k a  n i e m i e c k i m .  
Ponieważ większość zebranych nie znała tego ję ­
zyka, tłómacz p. Dietla objeśnił zgromadzonych, id 
mówca oznajmił, iż widział się osobiście z guber­
natorem i ten ma wyraził swe życzenie , ab; na 
radnych w pierwszym rzędzie wybrać p. F. Schóna 
i jego, t. j. Dietla. Przyjąwszy to do wiadomości, 
zebrani zaczęli wybierać i wybrali: „w pierwszym 
rzędzie, naturalnie, p. Dietla (18 glosami), p. Scho 
na (17 głosami), p. Meyerholda (10 g ł . ) , pp. S. 
Beichera i S. Mrokowskiego, którzy otrzymali po 
9 głosów i wybór pomiędzy którymi uczyni guber­
nator.

W ięc w polakiem mieście w Królestwie Polakiem 
obradnją po niemiecku! I cóż na to rząa .. rosyj­
ski? «

Wieiice sensacyjną wiadomość podaje „W ie ­
ner Allgemelne Zeitung“ , a mianowicie, że dnia 13 
b. m. w Budziejowicach uwięziono Gottlieba Mar­
ka, 16 letniego ucznia tamtejszego gimnazynm j  
tego perwodu, że usbrojony w rewolwer napadał w 
okolicy miasta na samotnych przechodniów i ob­
dzierał ich. Marek, syn zamożnych rodziców, po­
chodzi z Pilzna w Czechach.

Katastrofa na kolei, Z Brukseli donoszą, że 
w pobliża Namnr pociąg towarowy zderzył się z 
pociągiem osobowym. Dwanaście wozów osobowych 
zostało zdnugotanych, przyczem 20 podróżnych po­
niosło śmierć, a znaczna liczba została zranioną.

Międzynarodowa uroczystość muzyczna. —
W  Berlinie z okazyi odsłonięcia pomnika dla R y­
szarda Wagnera ma, jak donosi „Kleines Jonrnal", 
zostać nrządzoną międzynarodowa uroczystość mu­
zyczna, która rozpocznie się dnia 1 października 
1903 r. i trwać będzie przez 8 dni. W  wielkiej 
hali, która w tym celu zostanie zbndowaną, dawać 
będą Koncerty orkiestry, pochodzące z wszystkich 
krajów < cywilizowanych. — Z Wiednia przybędzie 
Straussę ze swoją orkiestrą, z Ameryki przybędzie 
Sonsa ze swoją „Marineband", Czechów reprezen­
tować bądzie Dworzck Włochów Piotr MaBcagni, 
Polaków Moszkowski i t. d.

Jeszcze sprawa pani Humbert. Rząd franenski 
ma n»dzieję, że Humbertową i jej wspólników po- 
licya dostanie w swoje ręce jeszcze prze a dniem 
5 grndnia b. r., w którym ro dnin w Izbie depu­
towanych ma się odbyć dyskusya nad interpdacyą 
w tej sprawie. Od kilku dni polieya paryska coraz 
to gdzieindziej odkrywa miejsce pobytu przebiegłej 
madame Humbert. Raz obiega pogłoskn, że przeby­
wa w Argentynie, to znowu nadchodzi wieść, że 
ona i Daurignacowie są w Peru pod miastem sto- 
łecznem Lima, ro wreszcie ma być pewnem, że 
umknęła do Brazylii. Minęło już 6 miesięcy od 
ucieczki pani Hambert, której prawdopodobnie po 
lieya francuska już nigdy nie ujrzy.

Wybuchy wulkanów. Wulkan Stromboli, znaj­
dujący się na jednej z wysp liparyjskich tejsamej 
nazwy, które leżą na północ od Sycylii, zaczął od 
kilku dni silniej wybuchać. Szeroki strumień lawy 
spływa :nienBtannie z krateru, góra drży skutkiem 
wybuchów, a na całej wyspie pada lekki deszcz 
popiołu. Kapitan okrętu „Newport", przynyłego do 
San Francisco z Panamy, opowiada, że w Gwate­
mali wybuch wulkanu Santa Maria zniszczył zn- 
pełnie miejscowości Palmar, San Felipe, Oolombia 
i Costepac. Znaczna liczba osób poniosła śmierć 
podczas tej katastrofy.

Tołstoja „Wskrzeszenie" w Paryżu. Według
doniesienia paryskiego dziennika „Journal", teatr 
„Odeon" w Paryżu , subweneyonowany przez pań­
stwo, wystawić ma na swojej scenie „W skrzesze­
nie" Tołstoja. Tymczasem ambasador rosyjski stara 
się, ażeby przedstawienie odwołano ze względu na 
to, że ewentualne demonstracye mogłyby zostać żle 
tłómaczone.

Miły widz W teatrze w Bononii, podczas przed­
stawienia dramatu „Fryne" w tamtejszym teatrze, 
jeden z widzów zachowywał się niesfornie , a na­
wet kilka razy próbował okrzykami przerwać przed­
stawienie Gdy go chciano z sali wyprowadzić, wy­
dobył sztylet, zranił śmiertelnie karabiniera, — 
pokaleczył dwóch widzów i umknął z teatru.

0 nazwisko prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Nie wszyscy Amerykanie wymawiają jedna­
kowo nazwisko prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Roosevelta. Jedni wymawiają je : „Rnzewelt", dru­
dzy „Boswelt", a Niemiaszki w Ameryce powiadają 
bez ogródek, że prezydent nazywa się: „Rosenfeld". 
Otóż wątpliwościom tyn. położył koniec sam prezy­
dent, który w liście do jednego z dzienników no­
wojorskich odpowiada, że nazwisko jego składa 
■ię z trzech zgłosek i wymawia się w następujący 
sposób: „Ro-se-welt“ .

Z Bostonu piszą o nowej formie nienawiści do 
kobiet, jaką wynalazł sobie jeden z tamtejszych 
mieszkańców. Oto uzbroiwszy się w m aczugę, w y­
chodził wieczorami z domu, szedł ustronnemi ulica­
m i, a spotkawszy samotnie idącą kobietę, zabijał 
ją, roztrzaskując je j czaszkę uderzeniem maczugi. 
Sport ten UDrawlał z powodzeniem, gdyż zabił już 
W ten sposób aż ośm kobiet, a wiele poranił. —  
Z tych 1 cztery dostało pomięszania zmyBłów.

Ostatnią ofiarą była p o  na Clara Morton, ltóra 
została przez owego zbrodniarza rzneona na zie­
mię i zraniena n? aczugą w głowę. Druga kobieta, 
która towarzyszyła pannie Morton, zaczęła wołać 
o pomoc i napastnik uciekł pozostawiając tylko n> 
miejsca ahrodni skrwawiooą maczngę Panna Mor- 
ion niebawem zmarła. Władze policyjne napróżno 
usiłują analeść owego zbrodniarza. Rozpoczynają 
się ładne dni d!a kobiet. Strindberg zrobił szkołę!

Z ruchu kobiecego P i e r w s z a  s z k o ł a  i n ­
t r o l i g a t o r s k a  została otwartą przez tak zwa­
ny Lette-Verein, towarzystwo kobiece, które od 40 
lat pracnje nad stworzeniem niezawisłości kobiecej. 
Oprawa ksiąg bowiem doszła obecnie do tak wy­
sokiego artyzmn, iż gust kobiet może tn znaleść 
szerokie zastosowanie. Ponieważ nie było kobiety 
introligatorki rak uzdolnionej, aby mogła ndzielać 
lekcyi tego rzemiosła, wybrał Lette-Yereln młoaą

pannę Liihr i wykształcił ją  swoim kosztem w Ber­
linie i Londynie u p. Sannderson, introligatora 
słynnego na cały świat. Tak zwana „lady-bookbi li­
der" wchodzi coraz więcej w modę w Anglii, a 
zmarła cesarzowa Fryderykowa podjęła pierwsza 
myśl popchnięcia działalności kobiet niemieckich na 
ce, jeszcze zaniedbane n nas tory.

Panna Y a r l e n i  B a r o o n i a n ,  młoda Armen- 
ka, która przez 4  lata pracowała jako profesorka 
w Bzkole misyonarskiej amerykańskiej w Erzeroum 
w Tnrcyi, ogłosiła bardzo ciekawe wiadomości o 
sytnacyi dziewczyn armeńskich. Przez czas trwania 
swego nanczycielstwa panna Baroonian mogła za- 
nważyć w młodych Armenkach ogromnie silne pra- 
gnienienie kształcenia się. Nieszczęściem jednak 
dziewczęta te są bardzo biedne i nie mogą zdobyć 
aię nawet na drobną snmkę 8 franków rocznie, ja ­
ko opłatę za nankę. Panna Baroonian twierdzi, iż 
w Tnrcyi tylko są dwa sposoby życia dla kobiet: 
nanczycieistwo lab hafciarstwo. Lecz rzemiosło haf- 
ciarek jest nadzwyczaj nędznie płatne, gdyż Tnr- 
cya posiada całe zastępy tych robotnic, nadzwyczaj 
biegłych w swoim facLn. I tak dziewczyna pracu­
jąca dniami i nocami nie jest w stanie więcej za­
pracować, jak 20 frinków rocznie.

C e s a r z o w a  c h i ń s k a  zamianowała dażo dam 
honorowych tłamaczkami na swym dworze. Tłuma­
czki te będą musiały zuajdować się bezustumie w 
pałacu pekińskim, aby służyć za interpretatorkl po­
między cesarzową i damami cudzoziemskich amba­
sad odwiedzających dwór cesarski.

Jubileusz Maryi Konopnickiej, otrzymujemy 
następnjące pismo:

Podziękowauie składam niuiejszem imieniem ko­
mitetu włościańskiego jubileuszu Maryi Konopni­
ckiej wszystkim tym, co przyczynili się datkami 
większemi. Zasłognją na wymienienie następnjący 
członkowie komitetu włościańskiego.

Stanisław Gaukiewic* (Zarzecze, Śląsk), Maciej Gą- 
Bieuica (Zakopane), Franciszek Orawiec (Poronin), Fr. 
Cygankiewicz (' za.nachowce), Józef Okoński (Miotnić w), 
Konferencya nanczycieli w Skawinie, Andrzej Galos 
(Rybna), Antoni Baronek (Olszanica), Józef Skowronek 
(Rudnik), Urząd gminny (Alwernia), Franoiszek Połeć 
(Wieliczka), Dybowski (Dąbrowa), Stan. Bernadzikie- 
wicz (Jaworzno), Andrzej Tnrek (Witkowice), Kazimierz 
Biegalski (Lednica Górna), Wiktor Bętkowski (Słotwi- 
na), Franciszek Knapik (Poręba Zegota), Aniela Korze­
niowska (Skawina), Franoiszek Magdyś (Homdzlówka), 
Tomasz Dziewoński (Podgórze), Franciszek Dziewoński 
(Świątniki Oórne), dr Szymon Bernadzikowski (Brzesko), 
Michał Mięsowicz (Korozyna), poBeł Bojko, byty poseł 
Orzegorz Milan (Besko), dr Zofia Daszyńska Oolińska 
(taranów), Jan Kmiecik z Wielickiego, Jan Taborski 
(Wygiełrów), K Mach i SJom&k (Czołówek), członkowie 
komitetu (Cholerzyn), Strychalski (Więckowice), W a­
lenty Wołek (Karniowice), Władysław Czapkiewioz (Ska­
wina), Józef Windak (Razihorsrj), Stanisław Słowik 
(Bierzanów), b. poseł Sredniawski, Ignacy Zbroja (Kro­
wodrza), Wojciech Raźny, członkowie komitetu z No­
wej Wsi Narodowej, Stanisław Czekajski (Krowodrza), 
Orabarz z Prądnika Czerwonego, Gajoch z PleBzowa, 
Szczepan Stornik z Branic, Jan Drewnowski z Dojazdo­
wa, Piotr Kapusta z Rybny, członkowie Komitetu z Zie­
lonek, Młodzianowski z Bronowie Małych, Antoni Ce- 
pnch z Bronowie Wielkich, TomaBZ Bnjas z Krakowa, 
StonkowBki z Gariicy Murowanej, Michał Gnntkii wioz 
z Toń, członkowie komiteta z Giebułtowa, Jan Kozień 
z Modlniczki, członkowi<■ komiteta z M idluicy, Jan Si­
wek z Trojanowie, TomaBZ ZbyrUB -  Pękowic, Jerzy 
Kas-per z Michałkowie (Sląpk); poseł Olszewski, poseł 
Kubik, Piotr Michałek z Czyżyn, członkowie gminy Wy- 
ciąża przez p. Wójoika, członkowie komitetów z Czar 
nej Wsi, z Rząski, z Mydlnik, z Dąbia, z Witkowio i 
ze Śląskn.

Mimj, Ż9 lud biedny, gdy widział jednak, ze idzie 
o sprawę narodową, bo uczczenie pieśniarki naro­
dowej —  nie poskąpił grosza. Cześć ci za to, ludu 
polski, a gdy tak dalej postępować będziesz, — to 
z pewnością lepszej doczekasz się przyszłości. Nie 
oglądajmy się na nikogo, a dojdziemy do celu.

Franciszek Wójcik. 
przewodnioząoy komitetu włościańskiego.

Mianowania. „W iener Ztg" ogłasza: Prjzydent mini­
strów’, jako kieruwnik ministerstwa sprawiedliwości, za­
mianował adjnaktami sądowymi ańBknltantów Ludwika 
Summara Brasona dla Radomyśla i dra Józefa Moskwę 
dla Brzbska, i prze niob. ad,unkta Bądowego Franciszka 
Trznadla z Brzeska do Krakowa.

Rada szkolna krajowa zamianowała zastępcami nau­
czycieli w V gimnazynm we Lwowie: dra JUaryana 
Janellego, dra Stefana Henzla, dra Antoniego Marcina 
Mullera, Kazimierza Modyuskę i Stanisława Moronia.

Uniwersytet luaowy im. A. Mickiewicza.
W  niedzielę 13 listopada: „Powstanie narodowe w r. 

1863 , wykład dra Jerzego Żuławskiego od godziny 5 
do 6; od godziny 71/, do 8 ‘ /i wykład prof. TołłoczLi. 
„Promienie Roentgena".

W  poniedziałek 17 libtopada: Dr Władyrław Kozłow­
ski: „Indywidualizm a socyalizm", jako czynniki po­
stępu w dziejach".

W e wtorek 13 listopada: Prof. dr Tołłoczko: „Tele­
graf bez drutu".

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 16 listopada po południu: „Kamionka1; 

wieczór: „Balladyna",
We wtorek 18 libtopada: „Państwo młodzi" (ceny 

zniżone do połowy).
We środę 19 liBtopada: „Kładka".
We czwartek 20 listopada: „Monna Vanna“ (popu­

larne).
W Bobotę 22 listopada: „Mieszczanie", sztuka w 4 

aktaoh M. Gorkij.
W  niedzielę 23 listopada po południu: „Staroświec- 

czyzna- ; wieczór. „Mieszczanie".

Składki. Ra Przytulisko uczestników powstania w r. 
1863/4 złożyło grono nauczycielskie szkoły 4-klauowej 
wraz z duchowieństwem w Cię<inie 4 K.

Dla wdowy po weteranie złozył Bronek R. 1 K.

Z k uendarza. W niedzielę 16 listopada; Stanisława 
KoBtki i Edmunda b. w.; w poniedziałek 17 listopada: 
Salomei p. i Grzegorza Cudutw.; we wtorek 18 listopa­
da: Romana m. i Oriona op.

WBohód itońoa 16 listopada o godzinie 6 minut B6, 
zaohóa o godzinie 8 minut 53; długość dnia godzin 8 
minut 57

Z kraKOWSKlege ebserwatsryum. Dnia 14 go listopada 
pogodnie; termometr doszedł od — 1'2 do +  1'4 C.; — 
baromeiOstał wyioko.

Dnia 15 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
763-9 mm, termometru 8-2 C.

Wiatr południowy.

itbryeiłi i (irzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepi,«ny najznakomitszej w Austryi 
fabryki ^ e i r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Powszechny austr. wiec gospodnio-szynkar-

>ki odbędzie się w Wiednia dnia 18 b. m. i o- 
bradować będzie nad reformą ustawy pizemysłc- 
wej, a mianowicie nad zmianą § 38 w t ym dachu,

by handel piwem, winem I wódką, został wyłączo­
nym z uprawnień handlu drobiazgowego, dalej, by 
w miejscowościach ponad 2000 mieszkańców za­
prowadzono przy rozpoczęcia przemysłu gospoduie- 
go kwalifikacyę uzdolnienia t. j. nauki i zatru­
dnienia w tym przemyśle i by przy ndzielaniu i 
zezwolenia na przeniesienie konsensów, stowarzy­
szeniom przemysłowym przysługiwało prawo sprze­
ciwu. Również toczyć się będą obrady nad zmianą 
§ 12 ustawy o środkach spożywczych.

Ponieważ z wiedeńskiego prezydyum wiecu wy­
szło nacło, by w obradach wzięli udział reprezen­
tanci wszystkich narodowości w Austryi bez wzglę­
du na zapatrywania polityczne i wyznaniowe, ró­
wnież, że każdy będzie mógł w swoim ojczystym 
językn przemawiać, a treść przemówień będzie na­
tychmiast prze tłómaczy podana do wiadomości wie- 
cowników, przeto po raz pierwszy biorą w tym 
wiecn ndziai Czesi 1 to w bardzo wielkiej liczbie, 
gdyż niemal wszystkie stowarzyszenia gospodnie 
z Czech, Morawy i Śląska wysyłają na wiec li­
cznych swoich delegatów. Wszyscy posłowie Izby 
deputowanych wyorani z miast, zostali na wiec za­
proszeni. Z Krakowa wyjeżdża na wiec 6 osób z 
radcami miejskimi pp. Middniakiem i Drobnerem 
na czele. Reprezentacya m. Wiednia przyjmie n- 
czestników wiecn we środę po polndniu w salach 
pierwszego piętra bankietem.

Pożyczka przemysłowa. Na wniosek krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych postanowił W y­
dział krajowy ndzielić pożyczki z fnndnszów prze­
mysłowych Józefowi Młodnikowi, majstrowi ślnsar- 
skiemn w Andrychowie, na rozszerzenia pracowni 
w kwocie 3000 koron. Pożyczka spłaconą być ma 
w 20 kwartalnych ratach począwszy od 1 stycznia 
1904 r.

Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych. W alne zgromadzenie odbędzie się we 
Lwowie (w sali galic. Kasy oszczędności) w dniach 
28 i 29 b. m.

Z tu.tu*- zbeżowyoh. Kraków, 14-gu listopada 1902 
roku. Płaoono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
15-50 do 16'50. Pszenica węgierska od —•— do — •• -  
Zyto krajowe od 14 — do 14 60. Zyto węgierskie od 
—•— do 15 30. Jęozmień od 1220 do 12-60. Owies z opła­
tą akcyzową od 13*80 do 14'20. Groch od 18"— do 26-— 
Tatarka od 14-— do 19-— . Proso od 11-— do 14*— 
Fasola od 14-— do 18-— . J igły  od 18"— do 24 —. Sia 
no od 5-— do 6'— . Słoma od 4-— do 4'40. Koniczyna 
od 6-— do 6"40. ZiemuiaU za hektolitr od 2 80 do 4 '— 
Jaja za kopę od 4’— do 4*60. M « t .  za 1 klg. od 1*80 
do 2-—. Mao a za garniec od 6 60 do 7 30. Spirytus na 
95% Tialooa za hektolitr od — •— do 178-—. Okowita 
na 75% Tralesa aa hektolitr od — do 138'— . Ku-
knrud . za 100 kig. o d  do 16-20. Wyka za 100
klg. od —•— do — • — Koniozyna nasienna za 100 klg. 
do —•— do —•— . Rzepak zimowy za 100 klg. od — •— 
do 21*—. Kapnsty świeżej w głowach za kopę od 1*80 
od 2-80.

Na targ W Podgórzu doprowadzono d. 14 li­
stopada 1902 bydła rogatego sztnk 158, cieląt 
sztnk 191, nierogacizny sztnk 132.

Płacono za 100 klgr. oydła z pary lep izej ja­
kości od 60 kor. <lo 62 kor., średniej jakości od 
54 kor. Jo 60 kor., cieląt od 70 kor. do 78 kor., 
trzody od 70 kor. do 80 kor.

Budapeszt, 15 listopada. PBZenioa na kwiecień 7 50 
do 7*51. Zyto na kwiecień 6*52 de 6*53. Owies na 
kwiecień 6-35 do 6*36. Kukurydza na maj 5 75 do 5*76. 
Rzepak na Bierpień 11.85 do 11*95. -

Chęć kupna mierna, oferty ograniczone, usposobienie 
lepsze; zimno. , , -

Ostatnie wiadomości.
—  O b s t r u k c j a  w p a r l a m e n c i e  n i e ­

m i e c k i m  nie zraża się przewagą liczebną i 
karnością większości, lecz występuje coraz gwał­
towniej i namiętniej. Poraź pierwszy odkąd ist­
nieje parlament zaszedł na wczorajszem posie­
dzeniu wypadek, że jeden z posłów (socyalista 
Thiele) przemawiał, chociaż prezydent nie udzie­
lił mu głosu i ignorował nawoływanie do po­
rządku. Poprawki, wniesione przez socyalistów 
do wniosku Aichbiehlera, oarzneono, poczem po 
raz ostatni głosowano imiennie według dotych­
czasowego sposobu nad rzeczonym wnioskiem. 
Rezultat okazał, że przyjęto go 197 głosami 
przeciwko 78. Bezpośrednio potem służba roz­
dała posłom przygotowane już kartki do nowego 
sposobu głosowania nad wnioskiem posła Brflm- 
1 a. Próba ta nie przemawia za praktyeznjścią 
i skutecznością nowego sposobu, gdyż dała ob­
strukcji powód do nowych rekryminacyj. Socyali­
sta Antrick zarzucił sekretarzowi Hinburgowi, 
że dopuścił się fałszerstw przy liczeniu głosów 
i że niedostatecznie kontrolował oddawanie kar­
tek. Posłowie S i n g e r  i B e b e l  zwracali na 
to uwagę, ze nie sekretarz osobiście, jak po­
winien był, zbierał kartki i wkładał do u-ny, 
tylko, że niektórzy posłowie sami to uczynili, 
przez co usunęło się głosowanie z pod kontroli 
sekretarza, albowiem niektórzy posłowie mogli 
byli i kilka kartek odrazu wrzucić do urny.—  
(Wielka wrzawa na prawicy). -

Prez. B a l l e s t r e m  odpowiedział, że już za­
rządził, by się ściśle trzymano przepisów przy 
głosowania. Sekretarz H i n b u r g  zapewniał że 
kontrolował oddawaniu kartek, (Głosy na lewi­
cy: To nieprawda! Przecież to było oszustwo. 
Wielka wrzawa).

Prezydent wzywał do porządku: „Jesteśmy 
przecież w uiem eckim parlamencie". (Burzliwe 
oklaski na prawicy i w centrum). Na tem zaj­
ście się skończyło, poczem obradowano w dal­
szym ciągu nad §§  9 i 10 taryfy cłowej, które 
też przyjęto.

Kronika lwowska.
Lwów 14 listopad t 

Tow. sztuk pięknych we Lwowie uchwaliło
zaniechać dotąd praktykowanego rozdawania jako 
premii dorocznej reprodakcyi z jakiegoś obraza, a 
natomiast, o ile fundusz- starczą, zakupić pewną 
ilość szkiców i drobiazgów artystycznych i te mię­
dzy pabliczność rozlosować.

Modrzejewska, wystąpiła wczoraj w komedyi 
Szekspira „Miarka za miarkę". Oprócz znakomitej 
artystki zbierało oklaski grono artystów sceny 
lwowskiej. Jak pisze jeden z recenzentów, „taką 
czwórką hmtajów szekspirowskich, jaką nam z o- 
gromnym humorem i prawdziwie stylowo przedsta­
wili pp. Solski (Pompejusz), Kamiński (Łokieć), Ro­
man (Lncyoj i Stanisławski (Pianka) można śmiało 
przejechać wszystkie stołeczne sceny kontynentn".

Romantyczny fryzyerczyk, Józef Małecki, któ­
ry strzelał onegdaj do Klandyi F., ugodził prze­
chodzącego obok studenta Nahoruiaka, a kula ska­

leczyła go w nogę. Chłopak nic w pierwszej chwili 
nie mówił, aż dopiero gdy wrócił ze szkoły, ból 
począł mu bardzo dopiekać, więc opowiedział rodzi­
com co zaszio.

Agent emigracyjny Sydelnik został wczoraj po­
nownie przed sąd postawiony i uwolniony. W mo­
tywach wyroku powiedziano, że oskarżony dopuścił 
się całego szeregu oszustw i wyzyckn na emigran­
tach, jednak sprawa jest przedawnioną. Drugi o- 
skarżony Nodari — jak wiadomo —  umknął ze 
Lwowa przed drugą rozprawą.

Za zabicie rywala 3-azał sąd Stefana Gołę na 
1*/* roku więzienia.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „Śpiący rycerze" Friedber- 

ga; wieczorem: „Świat na opak".
W  poniedziałek: „Różne drogi", komedya w 3 aktach 

Franc. Swobody, przekład z czesaugo M. Szuiaewicza.

(Telefonem 15 listopada).
Lwów. Popełniono nadnżycia przy zakupnie 

sori w salinach. Oszustwo polegało na fałszo­
wania czeków, a wynikła szkoda ma dochodzić 
do 20.000 K. Zresztą sumy szkody jeszcze nie 
ustalono, szkontrum trwa dalej. W związku je­
dnak z tą sprawą jest zasnspendowanie urzę­
dnika biura solnego Wydziału krajowego p. Ka­
jetana Filipkowskiego, a to z powodu niewła­
ściwego prowadzenia ksiąg kontowych. Dalsze 
dochodzenia w tokn.

Lwów. Wczoraj odbył się w namiestnictwie 
dalszy ciąg konferencji w sprawie nowego po­
działu parafij lwowskich. Dla wyczerpania te­
matu potrzeba będzie jeszcze kilku posiedzeń.

Lwów. Zarząd lwowskiego Towarzystwa wła­
ścicieli realności uchwalił wnieść p o n o w n ą  
p e t y c y ę  do Rady państwa z żądaniem jak 
najspieszniejszego przeprowadzenia reformy p o- 
d a t k u  c z y n s z o w e g o .  Na wypadek zaś 
gdyby reforma ta w tym roku przeprowadzoną 
tyć nie mogła, domaga się zarząd stowarzy­
szenia, aby właścicielom od początku r. 1903 
podwyższono procent na utrzymanie i amorty­
zację domów z 15 na 3 0 % .

Lwów. Dziś w południe była n namiestnika 
deputacya Rady miasta Lwowa w sprawie 
miejskiej Kasy Oszczędności i miejskiego za­
kładu zastawniczego. W  skład deputacyi wcho­
dzili prezydent Małachowski, wiceprezydenci 
Michalski i Ciuchciński, oraz radni dr Maryań- 
ski i Hudec.

Sab aasplclis.
Lwów. Dziś przed południem odbyła się w 

tutejszym uniwersytecie promocya p. Jana Ł u- 
k a s i e w i c z a  na doktora filozofii „sub aus- 
piciis ijiperatoris". Po przemówieniach rektora 
i dziekana, oraz promotora, dra T w a r d o w ­
s k i e g o ,  zabrał głos namiestnik hr. P'niński 
i po krótkiem przemówieniu wręczył młodemu 
doktorowi imieniem cesarza pierścień brylan­
towy. Dr Ł u k a s i e w i c z ,  zabrawszy głos, 
podziękował namiestnikowi .za zaszczycenie tej 
uroczystości i nicniem cesarza, poczem podzię­
kował senatowi, profesorom wydziału filozofi­
cznego, oraz rodzicom za starania, jakie po­
nieśli około jego wykształcenia.

Sprzysięgnie w Irlandyi.
Londyn. Minister wojny Brodrick przema­

wiał na zgromadzeniu. Podniósł on, że w Ir- 
landyi istniało wielkie sprzysiężenie, że jednak 
siła nstawy okazała się jeszcze większą. An­
glia jest w stanie wystawić taką armię, jaką 
posiadają inne państwa na kontynencie. Mini­
ster nie uważa za potrzebne, aby Anglia wzma­
cniała swoją armię. Krytycy niechaj zaczekają 
jeszcze parę miesięcy, a wtedy wypowiedzą 
zdanie.

Sprawa Hambert ów.
Paryż. Minister sprawiedliwości odebrał sę­

dziemu śledczemu Mercierowi sprawę Humber- 
tów. Merciera zadaniem było: wyśledzić miej­
sce pobytu Humbertów. Przyczyna tego zarzą­
dzenia ministra, które wielkie wywołało wra­
żenie, dotąd nieznana.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

NADESŁA NE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Dr LEON KOPFF
mieszka obecnie

przy ulicy Studenckiej, L. 23, I piętro.
Ordynuje od 3— 4 po południu.

Teleiraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 15 listopada.
Wiedeń. Dzisiaj, jako w uroczyste święto 

św. Leopolda, patrona kraju giełda zamknięta. 
Niema także posiedzenia parlamentu. Najoliż- 
sze we wtorek o godzinie 11 przed południem.

Kapsztad Siedmiuset emigrantom, którzy 
przybyli w zamiarze osiedlenia się w Trans- 
waalu, władze odmówiły udzielenia przepustek 
do Transwaalu. Delegacja emigrantów telegra­
fowała do lorda Miillnera.

0 nsuwę wojskową.
Praga. „Bohemia" i „Narodni Listy" dono­

szą, że rząd zdecydował się do p o n o w n e j  
z m i a n y  p r z e d ł o ż o n e j  u s t a w y  w o j ­
s k o w e j .  Mianowicie rząd gotów jest z mn i e j ­
s z y ć  liczbę rezerwistów zapasowych, przezna­
czonych do czynnej służby

Budapeszt. Komisja wojskowa Izby posłów 
Sejmu węgierskiego uchwaliła wczoraj całe 
przedłożenie o kontyngencie rekrutów.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm węgierski prowadzi dziś 

w dalszym ciągu dyskusję nad prowizeryum 
budżetowem.

Przeciw Uście cywilnej.
Budapeszt. Podczas wczorajszych rozpraw 

nad przedłożeniem o podwyższeniu listy cywil­
nej cesarza mianowicie rad kwestyą czy to 
przedłożenie odesłać od razu do komisyi, czy 
też do sekcyi, przyszło do bardzo żywej wy­
miany zdań. Między innymi poseł Ratkay ode­
zwał się w te słowa:

„Ministrowie powinni byli zwrócić uwagę 
króla na to, iż ten znajduje się wobec żebra­
ków. (Wielki hałas na prawicy, żywe okrzyki 
i przytakiwania ze strony skrajnej l6wicy) — 
Gdyby się rząa był zwrócił do sprawiedliwego 
i rycerskiego umysłu króla, wtedy król sam 
byłby zażądał usunięcia tego przedmiotu z po­
rządku dziennego". (Żywe oklaski ze strony 
skrajnej lewicy).

Zamach na króla belgijskiego.
Bruksela. Gdy dziś rano król wraz ze świtą 

i rodziną wracał z nabożeństwa za spokój dn- 
szy zmarłej królowej z kościoła w Gudula, 
pewne indywiduum dało trzy strzały rewolwe­
rowe w kierunku króla i świty. Zdaje się, że 
rewolwer był nabity ślepemi nabojami, g d y ż  
n i k t  n i e  z o s t a ł  r a n n y .

Sprawcę zamacha ujęto. Nazywa on się R o ­
b i  n i i podaje, że jest Włochem.

Przesilenie gabinetowe w Bnłgaiyi.
Sofia. Rozwiązanie przesilenia nastąpi, jak 

się zdaje, w ten sposób, że gabinet Danewa 
będzie zrekonstruowany. Konstantynów, Radew 
i Teudorow mają nie wejść w skład nowego 
gabinetu.

SANATORYOM
dla, ohopyoh  p ie rsio w o

w Zakopanem.
Przyjmuje chorych od 1 listopada. Prospekty 

na żądanie f r a n c o .
Adres: Dyrekcya. D r Kazimierz Dłuski 

w Zakopanem. (2.308 4 ?)

K. Witkay i Syn _ 
Szkoła, tańców

R y n e k  g ł ó w n y , L . 2 4 ,  I  p »
yis-A-yis odwachu.

W pisy przyjmują każdego czasu.
Dra JANA REGDBCA

Zakład dla masażu i gimnastyki leczniczej, 
ulica sw. Jana, L. 2.

Zbiorowe godziny dla gimnastyki zdrowotnej 
dla dzieci. (2.329-9 ?)

Ostrzeżenie.
Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że 

niektórzy odbiorcy naszego chleba dobierają 
lichszy i tańszy chleb z niektórych innych pie­
karń i sprzedają go krajany lub cały pod na­
szą firma, przeto uprasza się P. T. Publiczność, 
aby żądała chleba tylko ze 
znakiem ochronnym obok n- 
mieszczonym. Piekarnia na­
sza wypieka tylko specyalny 
chleb smaczny, dobry i wy­
borowy różnego gatunku, a 
mianowicie: żytni, pszeniczny, 
razowy i tak zwany wiejski 
na sposób morawski. Chleb 
powyższy otrzymać można prawie w każdym 
sklepie w Krakowie.

Z poważaniem

Piakarnia wiejska
ulica Krowoderska, L. 130.

Dobry środek domowy. Wśród środków do­
mowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje L i n i m e n t ,  C a p s i c i  com p., 
przyrządzane w laboratoryuu apteki F. Ad. 
Sichtera w Pradze, niezaprzeczenie pierwsze 
miejsce. Cena jego jest niską: 80 hal., 1‘40 K 
i 2 K za butelkę, którą rozpoznać można po 
czerwonej kotwicy.

Cennik Izny handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z 15 listopadb 1902 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty p ł a o ą  ż ą d a j ą
Ruble papierowe  952 50 254 —
Marki n ie m ie o k ie   116 70 ii / v9
Franki p a p ie ro w e   94 90 96 60
Dwudaleitofrankówkl w złooie • . . 19 — 19 12

II. Listy zaetawao.
5°/, Listy zastaw, prem. Banka hipot. 110 — 111 —
41/,°/o Listy sasiawne Banku hlpoteoz. 100 — 100 75
4*/, „ „ „ „ 95 50 96 50
4 7 %  LUty zastawne Banka krajów, 100 75 101 75
4%  „ .  ,  .  96 50 97 „0
4%  Listy sast. gal. Tow. kred. zlew., nieok. 96 26 — —
47, .  „ „ „ „ „ 41-letnie 96 60 -  —
4%  „ „ „ „ „ „ 58-letnio 85 50 96 50

III, Obllgaayo I pozyezkl.
4°/0 Galioyjłkle obligaoye proplnaoyjne 98 50 99 50
4%  Foiyoaka krajowa z r. 1898 . . 97 — 98 —
4*/o „ miasta Lwowa . . . .  93 75 94 75
47 ,7» „ „ „ . . . .  100 60 161 50
5%  Obligaoye komunalne Banku kraj. 101 76 u/2 75
47.7 .  .  .  .  .  100 -  101 -
4%  „ kolejowe.....................  86 — 87 —

IV. L u o y .
Losy miasta K rakow a  77 — 81 —

V. A k e y o .
Akoye Banku hipoteoznego wj Lwowie 528 — 538 —

B „ GaUc d l a  h. i p. w  Kia*. — — -------
„ „ Lw6w-czerniowoe-Jassy . 660 —  567 —

VI. Pabllozae zapisy długa.
47.07 . W B p óln a  r e n t a  p a p  160 80 101 80
47i07« » » Brebrna . . . .  100 60 101 10
4u/0 renta koronowa austryacka . . .  99 8 > 100 35
4%  „ „ w ę g ie r s k a  . . .  9 / 30 97 80
4%  renta auBtracka w  złoeie . . . .  120 46 126 90
4 % „ w ę g ie r s k a  w  złoocie . . .  120 30 120 80

Przy jrart iza h a ia ti, przy sHaitacb i zajisach
pamiętajmy

0 Towarzystwie „Mi M o w e j" .

Gorsety w kilku odmianach i Bluzhi zefirowe, satynowe i perkalowe ku schyłkowi sezonu



4 Nr. 264. N O W A  R E F O R M A . Niedziela,, 16 Listopada 1902.

Oprawia obrazy
w gustownych stylowych ramach 

szybko i najtaniej 2534 3 0

Henryk Frist, Kraków,
ul. Floryauska 3 7 .

W y łą c z n ie

Naftę cesarską
Woter white Petroleum Nr. 0 

bezwonną i niezapalną — z rafineryi 
JW. Adama Skrzyńskiego w Libuszy,

sprzedaje po 3 2  hal. za litr

Czesław Smiechowski,
Fraków, ni. Mikołajska Nr. 4, obok 

2629 apteki „pod Barankiem.11 3 10

2069 9 12

Pierze gęsie!
nowe niedarte: %  klg. szarego ct. 15

V .
nowe darte:

1/s

białego
szarego
białego

30
35
50

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 1611 ti 52

j. Ualdek
w P llA D Z E , o l. Ty asfea L . 17 .

1 *

do p a k ow a n ia  siana, 
słomy, lnu, bawełny, 

wełny; p r a s y  do 
skór, torfu i t. d., 

wyrabiają 
o n a j l e p s z e j  

konstrukcyi

Pli, Mayfarth & Co.
w W iedniu ,

IL I, Taborstrasse Nr. 71,
fabryki maszyn do uprawy roli i prze­

tworów Z OWOCÓW. 2418 5 5 
K a t a l o g i  za  d a r mo .

12 kor. Lornetka teatralna
w etui z kompasem i rzemyk, do zawieszania.

Nadz wyczai 
misternie wy­
konana — po­
dwójna p e r ­
sp ek ty w a  — 
model „Zeus“ , 
naj praktycz­
niejsze, najle­
psze binokle 
wojskowe do 
ćwiczeń w po­
lu, do sportu, 
teatru, do po­

dróży i na polowanie, z wybornemi achroma- 
tycznemi szkłami — kosztują zamiast 40 K., 

t y l k o  12 k.
JMT .I jr lk o  7 ‘ ;, k oron y  H M  kosztuje ta

Maszynka do 
strzyżenia włosow

_  która przez swe uzna­
ne za dobre, jakoteż 

do kład i n wykonanie, od dawna słynie w han­
dlu światowym i daje bezwarunkową rękojmię 
zawsze dobrego , łagodnego strzyżenia , jako 
wykonana misternie i z dobrego materyału. 
Z 2 grzebieniami wysnwanemi, 3, 7 i 10 mm 
wykości cięcie, ponad 2 zębami strzygąca (1 
tapasowa spiralna sprężyna, niklowane ramio­

na). Cena K. 7'50, do brody 6 K.
Nowość! Pisto­
let odtylcowy

z dobrego srebra o- 
ryginainy wisiorek 
do łańcuszka n ze­

garka, bransoletka, z silnym wystrzałem rewol­
weru 3 K., pudełko z 25ma patronami 50 hal.

Wysyła za zaliczką 2515 4 6
M. Rundbakin, Wiedeń, IX, Bergg. 3.

Karygodnem
jest każde naśladowanie j e d y n i e  
p r a w d z i w e g o  l i l i o w e g o  m y d ła  

B e r g m a n n a , wyrobn
Bergmann’a i Spół. w Dreźnie- 

Djeczynie n. Ł.
Znak och ron n y : Dwaj górnicy 

Od tego mydła t w a n  staje się de­
likatną, czystą, w y g lą d  rumianym, 
młodocianym, s k ó r a  eiałą, jak aksa­
mit miękką, a p łe ć  olśniewająco pię­
kną. Najlepszy środek przeciw piegom.

Po 40 ct. za kawałek mają
na składzie: 1079 29 40 

w KRAKOWIE: 1 Proń, aptekarz,
W. Redyk,

„ v\ iszniewski „
„ Bartm ański i Sp. „„ F. Gralewski, „
„ L. Roser.berg, „

K. Jahr,
J. Hanak, droguer. 

„ Anast. Froncz, „
„  F. Z^poth i Sp., „

ń J. Wiśniewski, „
„ J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,
„ Rud. Herliczku;

* BOCHNI Jan Michnik; 
w N. SĄCZU: R. Jakubowskiapt.,

„ St. Pawłowski apt.,
„ T Kwieciński drg.;

w PODGÓRZU: L.W.S. Żarski apt.; 
w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 

„ J. Koiiidziejnwski,
„ Ad. .Tannkajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg.

NAJLEPSZA HERBATA
oddaje przy nżywanym dotąd sposobie przyrządzania tylko małą cząstkę swej dye- 
tetycznej i aromatycznej zawartości: dopiero przez świeżo wynalezione postępowań5') 
możliwem jest wydobycie tej całej zawartości z herbatyj^herbate^o^sm^ku^dumi^- 
wająco dobrym da e tylko wydobyty z najlepszych gatuuków herbaty

WYCIĄG*
G  Nieza

2454 HERBACIANY
Natychmiast gotowy, gorący lub zimny; nadzwyczaj tani; bardzo cenny w domu, w podróży, podczas szportn wycieczek.

Przez lekarzy najgoręcej polecany. Można pić czysty, z cytryną lub z rumem.
W  Krakowie: Reim i Sp., Rynek gł. 37, linia A-B; w Tarnowie: W. Brach, drogaerya; w Rzeszowie: Mieczysł. Postępski.

Przemy sl kpajowy!

Czekolada Parowej Fabryki czekolady
w tabliczkach 1 cukrów deserowych

B. Bopowski i Spółka w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5.
1/a klgr. czekolady od 80 cent. — Va klgr, najlepszych cukrów  od 1 złr. 1803 37 o
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Uprząż na bonie.
Chomąta, podkłady, szory, od najprostszych do najwytworniejszych, z najlepszego materyału wyrobione, 
z mocnem okuciem, części składowe uprzęży na konie, trenzle, wędzidła, okucia, wyroby ze skóry, uździenice, 
siodła, pasy do siodeł i derek, derki na konie i wozy, bicze, pręty, biczyska, latarnie do wozów, dzwonki 
do sani, ocele do podków, ogony końskie, kity na giowę, nożyce i maszynki do strzyżenia koni i t. d. i t. d.,

wogóle wszelkie przybory dla stajai i masztalarni —  poleca

KAROL LUFTNER, PRAGA, Plac św. Wacława 7.
Cenniki za darmo i opłatnie.

NB. Przy zamówieniu proszę powołać się na ten dziennik. 2290 3 4

Świeżo opuściło prasę:
W illia m , M o r r i s .  Sztuka, jej troski 

i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze­
kład Edmunda Biedera. Cena 1 k. 
60 bal.

Dawniej wyszły:
JEd. B ie d e r .  Poezye Ser. I.. ozdobione 

rysunkami art. St. Machulskiego. 
Cena 2 k. 60 h. w ozdobnej opra- 
uie 3 k. 60 h.

Nakładem księgarni D. E. F ried le in a  
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 17.

Telefon Nr. 452. 2564 4 o

Do nabycia we w y s t M  h i p i i i a i t
do umieszcze­
nia na hipote­

kę. Wiadomość n ad w. Dra St. Rowiń­
skiego, Kraków, ul. Szewska 25. 2627 2 3

20.000 kor.

Kawaler
w 32 roku życia, na stałej posadzie 
rządowej, z prawem io pensy i i awan 
su —  celem ożenienia się —  poszukuje 
przystojnej panny lub młodej wdowy. 
Posag, chociaż niewielki, wymagany. 
Dyskrecya zapewniona. Na anonimy 
nie odpowie. —  Zgłoszenia pod : 2648 
prosi przesyłać do Aministracyi „No­

wej RejormuA 2648 2 3

Miki
nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję­
cie a g e n t u r y  dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty. Bturdzu w y ■ o k a  p r o w lz y a , za - 

l lo z k a , la b  s t e la  p ła o a .
Zgłoszenia p )d lit. „P. N. 8979u przyjmuje 

Haasenstein & Togler, Wiedeń. 2350 9 10
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“  larb .chrom: kotwica, ó

Llnlwnt.Cm.Comi).
z Richtera apteki w Pradze, 

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśmierza­
jące nacierani#, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.
. 'Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne buielki w pudełkach z 
naszą marka ochronną „kot­
w icą" z apteki Richtera, wten­
czas można byó pewnym że się 
utrzymało preparat pra­
wdziwy. r 

Apteka Rioktera 
paś „złotym  lwom

w Pradze,
♦♦ I. uHern E lś b io t y  6

i J.0

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mdl- 

lera, traktujące o
n a d w ątlon y m  system ie  n erw o ­

w y m  i p io iow y m .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 417 41 52

Cnri Rober, Brnnszwig.

Płaszowska parowa 
F a b ryk a  dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleoa:

dachówki t łoczone i c iągnięte ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza 

179 19 24 Zapząd.

Wiedeń, @ OMama słynny pierwszorzędny dom ® Wiedeń,
I., Seileryasse 6, (od lat w posiadaniu jednej rodziny) I., Spiegelgasse 5,

L. IKlayredera Hótel MatSChakerhof
w samem śródmieściu, w pobliżn Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze­
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacjach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz

ze światłem i obsługą. 2483 3 8
v y v v v v > % > t^ n < V y V y Y Y Y Y Y 'Y V V Y y v y w y v v v y v Y iy v v Y y v v v Y y Y y v v Y V V V V V

Przeciw g r a o z o ło m  , z o łz o m  , a n g ie ls k ie  | o h o r o b le , w y a y p o e , g o ś ó o o w l,  
renm a ty  z m ó w i , d o le g l lw o ś o io m  g a r d ła  1 p łu o , z a a ta rz a łe m a  k a s z l o w i , d ła -  
w io y ,  do wzmocnienia słabowitych i bladych dzieci ,  niema nic lepszego nad mój ulubiony, 
przez lekarzy często zapisywany

Lahusena kran w ą tro b ia n y z£iSj f
Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Tworzy krew, odnawia sok i, podniera 

apetyt. Dodajr sił w krótkim czasie. Należy mu się pierwszeństwo przed wszelkiem. innemi 
podobnemi przetworami i podobnemi lekami. W  ostatnim roka zużyto przeszło 100.000 fla­
szek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i nlnbienia. Wiele poświadczeń-i podzię­
kowań. Cena 3 i 6 koron. Ta ostatnia wielkość na dłuższe zażywanie korzystniejsza. Strzedz 
się przed naśladuwnictwami, a więc dobrze uważać przy kupowaniu na firmą fabrykanta 
aptekarza Ł a k a s e n a  w Bremie. Dostać można w każdej aptece. 2172 4 11

Istotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w K r a k o w ie  apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K Wiszniewskiego, ul Floryańsha: apteka pod Złotą Głową, Rynek gl 13; 
apteka K. Jahra, nl. Krakowska; apteka Eug, Hellera, ul Grodzka; w J a ś le  apteka R. Palcha.

. A T J E N T Y
wyjednywa inżynier 272 51 52 

M . G e lb J L a .u s ,
prz-jz władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
W ie d e ń , V II ., S ie b e n a te rn g . 7.

Poszukuję posady
kierownika, kasyera lub odpowiedzialnego ofi- 
cyalisty, z kaucyą od 2—3000 koron. Łasnawe 
zgłoszenia pod lit. N. S. poste restante Kraków. 

2628 2 3
Niezawodnie i bez bólu działa praw­

dziwy Radlauera plaster p rzeci. ad- 
guiotkom, tj .  10 gr. 25%  salicylowego i 
kolodyum z 5 centygr. wyciągu z konopi, j 
FI. 80 hal. Prawdziwy tylko z napisem: 
Kronen-Apotheke, Berlin. Skład w Kra­
kowie w aptece Wiktora Redyka. 1975 4 7

Handel korzenny i delikatesów

T. Mi 1 Wafloiicacłi
p oszu k u je  sta rszeg o  pom oonika.
Posada do objęcia zaraz. Pierwszeństwo 
mają pomocnicy z prowincyi. 2631 1 3

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N d E f i A

K raków  N p. 18 w  Ryiiku glów uym ,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstruacyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Yibrattiug Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 12 o
N au ka  h a ftów  m a szy n o w y o h  b ezp ła tn ie .

Na wypłaty: ręczne od 30 do 6b złr., nożne od 4-0 do 120 złr. — go­
tówką 10°/0 taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego
ledyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien.

G łó w n y  z a k ła d  p og rzeb o w y  i fa b ry k a  p rzy  u lic y  iw. 
T o m a sza  Nfr. 4 ,  tuż przy Placu Szczepańskim ,  telefon Nr. 331.

F i l i a  z n a jd t i je  s ię  p r z y  u l i c y  K o p e r n ik a  N r. 6.
Z a k ła d  u rzą d za  p o g rzeb y  od najwspanialszych do najskromniej­
szych po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 

na spłaty w ratach miesięcznych; 2462 9 o
Z a k ła d  p o ś r e d n ik ó w  ż a u n jc li  n ie  u trzy m u je  i n ie  wy&yia.

:  CENA Vi FLASZKI K 2 ._ V *  FLASZ HI H 1.20.

LPraivdj::iy ch nabyć ta we wŝ ysÛ cłi apłccach
C  Ł Ó W M Y  S  K I A  Cr

APTEKA (mmr** wKOKSHJBURGU,
V, • • !  £ ,vv

t

Hotel Kaiserin Elisabeth
Ś w ia tło  W  W I E D N I U .  e lek try ozn e .

Przez nową wspan. budowę na Karntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd- itd., polec* bardzo wspaniale nrządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od złr. 1'50 począwszy. Czytelnia, te>efon, łazienki (stół)

Wyborna wiedeńska 1 francuska restauracja
p o  o e n a o h  b a r d z o  u m la rk o w a u y o li . — O biad, o d  1 z łr . bO oe u t. w iw y ż .

M T  H andel w in. * W l 
2525 2 6 F o r d . H e g e r , właściciel.

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd enropejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pcle- 

i cenią i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych noży stołow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 „ łyżek,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 » Chochlę
1 r „ „ chochelkę do mleka
6 angielskich spoderzków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sit! o do cukru,_________

42 pr: dmioty tylko 6 złr. 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwi tę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na źadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemn, komn się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek gwiazdkowy ■ noworoczny,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko n firmy

A. H1RSCHBEBGSS 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 191II.— Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lnb po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct. _ «
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 2542 2 O V  )•
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- ^

sytam dals*. zamówienie. Kraków 21 maja 1899. K8. Amalia CzetwertyhSrJk. " a  
2  nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. Ń. P M»ryi
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

14 ciągnień rocznie,
głów. wygr. frk. 600.000, 300.000, lirów 35.000, 20000. K. 90.000 itd. daje 

następuj ąca , b ard zo  k o rzy s tn a  g ru p a  lo s ó w :LOS tnrecki na 400 n0m 1/ >̂ F 4) I/g, l/8 , l / io ,  1/12. Główna wygrana
3 razy frk. 6 0 0 .0 0 0 , 3 razy frk. 3 0 0 .0 0 0

Ciągnienia 15/2, 15/5, 15/8, 15/11. Główna wygrana 
każdy iaz kor. 9 0 .0 0 0 . —  ■■ ~ = —I. udział v grze na los ziemski.

W łnolri IDO PTDOWnilPnn lrr7117{l na25 1irów nom. Ciągnienit 1/2, 1/5, 1/8, 1/11. Głów. 
II lU oil 1 UnDJ « UJICyU i ś j ó U  wygrana 2 razy 3 5 .0 0 0  lirów, 2 razy 2 0 .0 0 0  lirów.

Sprzedają tę grupę za gotówkę podłng dziennego kursu, lnb odstępuję ją na 31 
rat miesięcznych po 8 koron.

Pierwszą i drogą ratę należy przesłać mi przekazem, poczem kupujący otrzymuje 
dokument sprzedaży, podłng przepisów wystawiony, i tern samem też nabywa wyłączne 
niepodzielne prawo do wygranej. — Zapłata dalszych rat następuje przez c. k. pocztową 
kasę oszczędności.

Pożyczki na papiery wartoKciowe
daję pod bardzo przystępnemi waiunkami, a zwrot ich może nastąpić naraz lnb częściowo

ratami miesięcznemi.

EDWARD URBAN, Dom bankowy w Bernie,
Grosmer P la tz  3 5  (w domu własnym).

M T  Rzetelnych agentów 1 kupców ustanawiam stałymi zastępcami miejscowymi. 
Ceny niskie. Prowizya wysoka. 3417 4 10

^
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W  każdym prawdziwie polskim domu n a  Ś w ięta  powinna być

czysta, silna, mało słodka wódka polska z Tenczynka - Krzeszowice.
Celem uniknięcia zwłoki w wysyłkach prosimy o rychłe zamówienia!

2685 1 O

I

PETERSBURSKIE
k a l o s z e ,  b e r l a c z e  i  S t o r m  S l i p p e r s .

THfyrMSto uznany za najlepszy 
w ś'»rieoie.

Moskwa 1866.

T.RA.P. M
c.nETEPByprij'

Petersburg 1870.

Moskwa 1888. Pitni Howgorod 1896.

W y s t a w a  p a r y s k a  1900 roku „ G R A N D  JEJ R I X W n a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e !
Jedyni kontrahenci:

Messtorll, Behn & Co.,
H A M B U R G  — W  [ E D E N .

Dostać można we wszystkich 
przedniej szych handlach towarów 

gumowych, obuwia i modnych.
Dzienny wyrób fabryki 4 0 . 0 0 0  pan! 2636 1 10

Qlfl fihOrilfih HA niorfii Na kongresie lekarskim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi ma gruźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Przyczyną 
V A 8 *  V l l v l  J V U  U w  p i w l  D la  wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy 
owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątki uczynić nieszkodliwemu Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, prowadzące no płuc, 
znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna, że wytwarzają one „osobliwy soku, który zabija zarodki choroby, nim one 
rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdisie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku“ w dostatecznej ilości i gdzie 
płnca przez zaziębienie, pył, lub inne szkodliwe wpływy, stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia.

Nasuwała się tu myśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych.
Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoffmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przj rządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płucnym (chronicznemu nieżytowi i suchotom), któremu dał nazwę Glandulen.
Glandulen nie jest ani trującym, ani też sztucznym chemicznym środkiem, lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. Sama to przyroda daje

środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe snszy się przy niskiej ciepłocie w naczynia pozbawionem powietrza i ugniata się w tabliczki Każda tabliczka ważąca 0'25 grama,
zawiera 0-05 grama sproszkowanego gruczołu i 0‘20 grama cukrn mlecznego dla dodania smaku.

Jeżeli się zażywa Glandulen podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje.
Wielka Gość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. —  Glandulen okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelkie inne środki zawiodły.
Glandulen wyrabia chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ, w Meerane (Saksonia), a dostać go można w aptekach, j&koteż w składzie a p tek i B . F r& gn era . c. k. nadw. dostawcy, P ra g a  203/III, w flaszkach po 100 

tabliczek za 5 kor. 50 ńal., 50 tabliczek za 3 kor. —  Broszurkę o sposobie leczenia, wraz z głosami chorych, wysyła fabryka na życzenie za darmo i opłatnie. 2362 2 6

Są do sprzedania meble.
Oglądać można codziennie w godzinach od 

11-ej rano do 4-ej pc połndmu przy ul. Pl- 
J a rs k le j P r .  9, X. p ię t r o . 2637 2 3

Józefa Ekerowa
udziela 2370 9 o

{Sr l e k c y j  t a ń c ó w  -5
przy ul. Stolarskiej 13, I. piętro.

Nieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
2178 szlachetnych 8 O

r n r  Psów 
pasów ych,
od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów

Wacław Fuch#. 
park psów „ KLAMOVKA“ 

w Pradze czeskiej.
Illnstr. cenniki za darmo

Kto ohoe
dożo pieniędzy?

Miesięcznie do lOOO b a r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
U . 51 do A n n o n c e n -B a r e a n  d e s  
„ n e r k a r " ,  X u r n b e r g ,  M en d e l*  

s t r a s s e  Ł . a a . 174 41 52

WODA B R U T T Niezawodny środek 
przeciw w j padaniu 
włosów. Cena 2 K.

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie. ul. S y k a t u s k a Nr. 25 i ul. H a l i c k a  
Nr. 11 — w K r a k o w ie .  S u k i e n n i c e  Nr. 20 — w Prze­

myślu, ul. F r a n c i s z k a ń s k a  Nr. 24. 2393 4 O

NIEMA JUZ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody

temu. kto przez zastosowanie mego sposobn nie pozbędzie się znpełnie dolegliwości przepukliny. 
=  Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. = =

Zażądać za darmo broszurki
Dna Reim ann8’a, Yalkenbepg 1. 127 (H olan dya).

Jako za granicę, listy: 25 hal., karty koresp. 10 hal. 2560 3 13

HERBATA
Tylko wybierane, o najdelika­
tniejszym zapachu gatunki, w ory­
ginalnych puszkach na wyspie Cey- 
lon pakowana i zalntowana. ■ j

G. A. MARINITSCH
CEYLON

-w W ied n iu ,i
I., Kohlmarkt Nr. 5.

NB. Wysyłka na prowincyę. « H -  
Cennik sprzedaży drobiazgowej za darmo i opłatnie. 2541 2 12

„ S p ó ł k a  z a r e j .  z  n i e o g r .  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą “  

udziela j p o t y c z k i  na zastaw pensyi 
c. k. urzędnikom państwowym i autonomicznym —  
z poborami od rangi IX . począwszy i posiadającymi

prawo do emerytury.
O bliższe szczegóły należy się zgłaszać wprost 

do Dyrekoyi Towarzystwa.

NAJLEPSZE HYGEENICZNE

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 1771 63 0
Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na- 
rodowoici —  są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica iw . Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 1776 38 52

2631 3 5

GRACKIE
p&kłakl ( l o d e n y )  osobliwoió słynną 

w świecie, sprzedaje podpisana firma.
Są one wyrobione z niefałszowanej, natu­
ralnej, czystej wełny ow czej, dlatego pra­
wie niezniszczalne i na wpływy powietrza 
nieczułe, za co się ręczy, i nadają się tak 
dla pań jak i mężczyzn na bardzo piękne, 

praktyczne obrania

znak „Hochlantsch“ dia pa* w
przeszło 40ci pięknych barwach , 140 ctm. 

szerokości, za metr t y lk o  kor. 3*16.
Znak „Styria“ d la  m ę io z y a n  we
wszelkich praktycznych barwach, 140 ctm. 

szerokości, za metr tylko kor. 7‘60. 
Próbki za darmo i opłatnie. 

Zamówienia za 20 koron opłatne.

Erstes Grazer Kaufhaus
W  G R A C U -  2242 7 14



6 Nr 264 N O W A  R E F O R M A , Niedziela, 16 Listopada 1902.

Akademik handlowy,
który ukoń~zył studya za granicą, korespon­
dujący w jęz. irancnskim i angiel., znający 

stenografię — posznknje posady 
Zgłoszenia pod Nr. 2670 przyjmuje Admini- 

stracya „Nowej Reformy." 2670

43 lat licz., przyst.. urzędn. 
pryw., życzy sobie pojąć za 

żonę s a m o is tn ą  p a n n ę  w wieku do 
35 lat, synipat., szatynę albo blondynę, 
w Krakowie lub Podgórzu zamieszkałą. 
„A. Z. 35“  poste rest. Kraków. 2581

AGRONOM
kawaler, z maturą średniej szkoły go­
spodarczej w Czerniowcach i kilkolet. 
dobrą praktyką, poszukuje posady sta­
łej przy gospodarstwie od Igo grudnia 
1902 r. Zgłoszenia pod A . G. poste 

restante K ra k ów . 2*81 18

Ostrzeżenie.
2688 1 2 ----------
Oznajmiam niniejszem, że weksle 

wystawione na firmę Rajmund 
K aem pf, jubiler w Tarnow ie, a 
podpisane przez Hirscha Arona Ma- 
ringera , wystawione są bez mojej 
wiedzy i zezwolenia, i że nie biorę 
za nie żadnej odpowiedzialności.

Rajmund Kaempf, jubiler w Tarnowie.

Do wydzierżawienia 
natychmiast

prawo propinaoyi w mieście 
Strzyżowie i mieście Niebylcu z o- 
kręgiem i browaru do końca roku 

1910.
Oferty przyjmuje główny zarząd 

dóbr Zdzisława Wirnika w Dąbro­
wicy , stacya kolei B ochn ia , poczta 
Chrostowa. 2686 i 6

Dużo pieniędzy!
aż do lOGu K miesięcz. mogą zarobić uczci­
we osoby każdego stann (także ubocznie).

Po bliższe szczegóły zwrócić się pod: 
„Reel 180“  do Annoncen-Abteilung des MER- 
KUR, Stuttgart, Schickstr. 6. 2677 1 52

T HKOKB’a

w żółtych paczkach, wyborna, smakn dodająca 
zaprawa rosołu, polecenia godna, zwłaszcza dla 
osób mających dolegliwości żołądkowe i źle tra­
wiących. -  Knorr j  mączka sucharkową do po­
sypywania sznycli, kotletów, pieczystego, ryb. 
Piękny jak złoto żółty kolor. Bez porównania 
ponętniejsza niż posypywanie okruszynami ze 
starych bułek Dla wybornej kuchni i dla ho­
teli. Dostać można w przedniejgzych handlach 

korzennych i łakoci. 2589 1 4

Ulica Grodzka 1. 9.
Najnowsze francuskie 2605

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
Od 16 listopada 
do 22 listopada 

do widzenia.
N o w o ść !  n

Otwarte 
codziennie od 
lOej rano do 9 

wieczer.
W niedziele 

I dnie świąte­
czne od g. aej 
rano do g. 9 V, 

wieczór.
r  Nowość!

H A W A N N A
1 podróż do St. SEBASTIAN.

Posiadłość’ hiszpańskie.

K, Zieliński,
mecliaiiii i optyl, w Mowie, Ma A-B. 39,

p o l e c a  swój obticie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ra m ofon y  po 100 i lóO kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ły t y  do tychże z polskierai melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe la m p k i e lek try ozn e .

Wykonuje wszelkie instalacye ele­
k tr y c z n y c h  d zw on k ów , te le fo ­
n ów , oraz wszelkie rep& racye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiaaa własną szlifiern ię  szk ie ł 
o p ty c z n y c h , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacją wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 2610 3 o

Ekstrakt 
herbaciany w płynie

(„Thee Express“ ). 
Alpestre i Sudetia ziółka do sporządzania 

likierów 
„Chartreuse" i „Sudetia.

Sr LINOLEUM -5
do wyścielania całych pokoi, 

dywany i chodniki z Linoleum.
Rogóżki kokosotsre, 

s z c z o tk o w e  i że lazn e.

Szachy, Szachownice, Domina.
Karty do gry, Sztony metalowe 

Ramki do gazet.
Kule, Kije , Inne przybory do bilardów.

a

•N

Ozdoby i Dekoracye na drzewka.
Podarki różne na gwiazdkę.

D U ŻO  N O W O ŚC I. -----------  W I E L K I  W Y B Ó R .
Tennisy pokojowe, j  Siłomierze sprężynowe

„Ping-Pong", „H erkules/
przybory do takowych. | Przyrządy gimn. „Whithely.“

i ib w  i Spółka
Rynek Nr. 37, K R A K Ó W ,  Linia A—

polecają po cenach najtańszych:
B.

Lampki platynowe i Apa­
raty „Longlife1* i „Ozo- 
nuteur* do odśw ieżania 
powietrza w pokojach.

„Sineil“ preparat do kąpieli. 
Środki do kąpieli lecznicze. 
Wódka francuska — Molla 

i Brazay’a. 2 -46 2 5

Najlepsze likiery
około 60 gatunków, sporządzić można 

samemu za pomocą 
JUL.  S C H R A D E R A ,

patron, stosownie do gatunku po 80 hal. 
do kor. 1‘20.

M T  CERATY ~1MQ
ua stoły i meble odpasowane 

i na metiy.
Przedściółki kokosowe,

oeratowe i japońskie.
Pipy, Węże gumowe, Korkociągi, Korki. 
Smółka do lakowania flaszek. Maszynki 

do korkowania. Śrut do mycia flaszek.

„NOWOŚCI „Wolpin‘ środek do czyszczenia 
rękawiczek.

„Ricy“ guma do 
dla dzieci

ż u c ia ,R|WaLIN“ najdoskonalsza farba
emaliowa, NOWOŚCI! ii

Na św. Mikołaja
poleca: F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C U K I E R N I C Z Y C H  pod firmą:

Józef Siermontowski 2658 1 10
w K rakow ie, ul. B racka N r 7, telefon 496,

Pierniki znane z dobroci, ozdobne Mikołaje, Pierniki królewskie.

Towarzystwo ubezpieczeń
od wypadków i obowiązku odpowiedzialności —  poszukuje inspe­
ktorów, obracających się w lepszych kołach towarzyskich, za stałą 
pensyą i prowizyą W yczerpujące oferty uprasza się pod szyfrą: Lwów

fach pocztow y 51. 2687 i s

266i Aptekarza Thierrego (Adolfa) L IM IT E D  i 56

prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza boi, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie nwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
Aptekarz Thlerry (A d o l f )  aJBIIITED lm Pregrada bel Ro 
hitach - CAUerormm — Unikać naśladowań i nważać na obok 
umieszczony, na każdym słoikn wypalony , znak ochronny i tirmę.

Santonlcnm dyetetytycz. środek, wyborny, 
żołądek wzmacniający likier,
fabryka: S&ntonl, Trento- 
Berlln. Cena' flaszki I kor.
20 hal. Dostać można w ka­

żdej aptece, .irogueryi i w handlach łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  Alte k. k. Feld-
apotheke, Wiedeń, X., Btephanaplatz Nr. 8. 2678 1 67

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyroDie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. dłngie, padło dokładnie jak rysnnek jest 
z prawdz. drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra Każdej godziny najpięk. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie i opłać, przesyłką tylko 8 złr. 
Tensam zegar bez mnzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin 
i całych gedzin, wraz ze Bkrzynką na opakow. i opłaconą przesyłką 
tylko 6 złr. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minnty, 
za co się ręczy, lecz także wskntek ich istotnie wspaniałego przyo­
zdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem nme iłowania. Budzik 
z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą 2lr, l'70. Bndzik z mnzyką, 
gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. 3 złr. Prawdzi­
wie srebrny zegarek remont., podwójnie kryty, złr. 5'50. Wysyłka 
tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót iub zwraca 
pieniądze, niema wiec żadnego ryzyka. Wielki iilustr cennik zegarów, 
łańcuszków i pierścieni za darmo i opłatnie. — Firma fe&tolloka 

(założona w roku 1860). 2660 l 20
J ó z e f  S p ierin g  w W ie d n iu . I., Postgasse i  F.

9 Herbata z Brodów ! 9  Od dawien dawna ib swej dobroci i zapaohu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
11 xs Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 104 O

l tnnt „familijnej1 baidzo d o b r e j .............................złr. 1,40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fnnt „l.nperial" cesarsk ie j, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 tunt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 

Grzybki litewskie b. ładne, Buche.Herbata z Brodów!

Pudełeczko z

sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 

że je nawet dzieci chętnie zażywają,
15 p ig u łk a m i  kosztuje f t O lu i l . .  zwój z 8 pudełkami, zawierający 

więc 1 - 0  p i g u łe k ,  kogztuje tylko 2  k o r .
Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju.

K in  I o A t t  ź a r l a ń  F11IP »  N e u s te in a  przcczy- 
l i  O iI G a  j  Z iC ^ U a li  szczających pigułek. — Praw­
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak ,,św . L e  i p o l d a “ , wyciśnięty 
czerwono-czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu­
dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
podpisem: „ F i l i p  N e u s te in , a p te k .a r z .“  23!5 r> 10

Apteka Filipa NEUSTEINA
„ p o « l  iw . L e o p o ld e m " , W ie d e ń , I ., P la n i.e n g a sse  6 .

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra.

ZMIANA LOKALU.
Z duiem 1 października br. przeniesiony został

K o n c e s . Z a k ła d
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A

JBI. T e l e s z n i c k i e j
na ul. Szewską 10 ,1. p. (dom W. Okonia).

P oleca :
Kompletne urządzenia salonów, jadalń i sy­
pialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Serwisu srebrne i z chiusk. srebra, Biżnteryę, 
Porcelanę, Lampy, Sprzęty pojedyncze, Garde­

robę męską i damską. 2324 12 O 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

A D AM JŁRMATYS
w Krakow ie, ul. B ra c k a  L. 5.

SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH
miastowych jakoteż podróżnych. 2140 10 14

Wybór rękawków, kołnierzy
i wszelkich galanteryj futrzanych.

Z a m ó w i e n i a  na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach.
Przyjmuje futra do przechowania przez lato.

Dnia 18 listopada 1902 r. tj. we wtorek o 
godzinie 5ej po południu odbcdzio sic Zwy­
czajne posiedzenie Wydziału Wielkiego Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa w sali posie­
dzeń tejże Kasy, na które Szanow. Członków 
Wydziału mam zaszczyt zaprosić.

Kraków, dnia 14 listopada 1902 r. 2682 
J . F r i e d l e i n ,

Prezydent miasta, jako Przett odniczący W ydziału W ielkiego 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

R. DITMAR
w KRAKOWIE, Rynek Nr. 1S,

poleca
Lampy wszelkiego rodzaju,

latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
etażery, wazony, figury i wyroby majolikowe.

Pieoe naftowe (bez rur i komina), 
nie dymiące się „ Ca l o r i f ć r e  D i t ma r “ do 
ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod­

ków piwnic itp.
Kaolinie naitowe szybko gotujące (cały 

obiad)
 ©-------------

Naftę nleeksplodująoą salonową - 
i prawdziwą amerykańską.

W abonamencie jak zwykle taniej. 
Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, 
balonach szklanych iub cynkowych, uskute­
cznia się do każdej stacyi kolejowej we 

wtorki i piątki.
Pompki Jo wytoczenia wysyła się na żądanie.

C e n y  t a m i e .  2003 10 O

f Wszystko prześcignlone
—  przez przedsięwzięte z powodu zbliżających się ŚW IĄT BOŻEGO NARODZENIA :

wielkie zniżenie ceny
naszych wszelkich zapasów towarów w MATERYACH na SUKNIE, w MATERYACH WEŁNIANYCH i JEDWABNYCH, 

AKSAMITACH, BARCHANACH, FLANELACH, MATERYACH do PRANIA, B[BLIŹNIE i t. d.

Dla przekonania wysyłamy na żądanie każdemu za darmo i opłatnie
całkowity zb’ór próbek j*** illustrowane katalogj

gwiazdkowe obejmujące przeszło 1.500 odbitek wszelkich 
moźliw. przedmiotów na podarki i do użytku.

6 6ATJ PRIX FIXE
(dawniej Bruder Hirscli) Kammcr k Schlesinger.

X
Rob założenia 1872. Adres telegramów 1 listów : „P rlx  f k e " ,  W leń, Grabenhof.

2644 1 O 
R ob załóienla 1872.

I
«

N A  .1 ILSIK.Y i Z IM Ę
a nawet i l a t o  mam około 20 sztuk pow&ów 
pu..Krytych w dobrym stanie, które chciałbym 
tanio sprzedać, bo od 175 złr. (a za tę cenę ani 

na licytacyi nie dostanie), przeto

póki zapas starczy
kto ma chęć nabyć dobrego 

1,1’ata powozowego z budą, chroniącego od wszel­
kiej słoty, jak np. od dotkliwie dającej się ncznć 
40-Jriowcj ulewy z przepowiedni św. Medarda, 

niech zwiedzi s k ł a d y  z p o j a z d a m i

ST. CYRANKIEWICZA
przy ul. B ra c k ie j Ł . 9  i przy ul. 
S zp ita ln ej Ł. 3 4 , naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  mieszka przy ni. św. 

Jatka Ł . 3 0 , parter. 2248 11 o

Jedyna polska 
Fabryka parowa

Szczotek i Pędzli.
J .  B o g u c k i ,  223,I50

Zwierzyniec I. 80 przy Krakowie.

R E. ZąjgczeYi Lantosz
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K&mg&rny i K o rty  
wyrobu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Kooe, Derfel, Filoe dywanowe, Fl&nele 
wtitąpione, W ełnę do watowania i wszelkie 

Podszewki. 1610 36 0
K k h a f ł f ?  w Krakowie, u1 Bracka L. 5, 
w n i f t U J f  we Lwowie, ul Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hnrtownej i drobiazgowej.

Djplom honorowy na Wystawie 1901 r.

W. Sznajdrowicz, kołnierz,
w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, nad

apteką pod Białym Orłom,
FILIA w Zakopane,n, ul Krupówki,

poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 

skład i pracownię, jakoto:
VL IftA  damskie, ROTUND ST, ŻAKIETY, 
S I KA,  PELERYNY i GARNITUR f, FU­
TRA męskie spacerowe i podróż., CZAPKI 
futrzane i nniformow'e, oraz wszelkie przy­
bory w zakres ten wchodzące; SERDACZKL 
KOŻUSZKI damskie, męskii i dziecięce; 
Orygin. Zakopańskie Ułanki, Kryniczanki, 
Węgierki i Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie, Guńki 

i Kapelusze góralskie.
• •  Zamówienia i reperacje uskutecznia 

w jak najkrótszym czasie. 2197 25 0

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 44 0

iuż. Kazimierz OSSOWSKI
mi^dzynarud. biuro patentowe

Berlin, W. Polsdamerstrasse 3.
Najlepsza l najtrwalsza w śwleol®

pompa studzienna.
Genialna pompa. Wydobywa wodę z 
bokich studzien, a woda, jak kto chce, ® . 
płynie dalej zaraz od studni, albo też w ziemi 

zakopaną mrą Prz®z 
ciśnienie dostaje 

■ p i |B| do zbiornika, znaj**11"
jącego się w jowoln®! 
odległości 1. wysoko^01-

Po otwarciu trzon­
ka S wypływa wo­
da i rurą w ziemi 
wkopaną płynie, 
gdzie potrzeba, do 
miejsc odległych, 
wyżej położonyoh.
C. i k. nadworny 

doBtawca

A. Kunz, Hranice(Mahr.-Weisskirehed)
Największa w państwie, osobliwa fabryk  dl® 

wodociągów i pOfflP- ^18 14 ® 
P r o s p e k t y  za d a r m o  i ° P ł a t n i e -

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA .
otrzymuje się przez użycie M y d ła  g llo**^  
n o w o -b n n .n o s o w e g o  3 . W t ł# le w s k * , J ? ’ 
które usuwa piegi, liszaj**, wągry i W®*® 

wyrzuty, czyniąo płeć Pkkną, białe-
Składy: w l f r a k o w ie  J. 1 iśniewskh ^Mi- 

apteczny, nl. Stradom 7; w B o o R n l /?°R ea - 
chnik jroguerya- we Lwowie F rid rich ach  
oook, nl. Hetmańska 4. — Z powoda "/jrydła 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać " 
Jakóba Wiśniewskiego, magigtr* f®**®

1773 91 ,)

Z Drukarni Literackiej (przedtem pud firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, uf. Jagielluńska 10. Rządco Drukarni L . K, Górski-

Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką" Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, f la n ^ 1* 
chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stale. Sklep w niedzielę i święta za


